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Niemcy przeciwko traktatowi 
wersalskiemu.

W 10-roeznicę podpisania t ra k ta tu  planują
[d em on stracje  p rzeciw ko tra k ta to w i. ^
Berlin. W dniu 28 b. m. z okazji 10-lecia pod­

pisania traktatu wersalskiego rząd Rzeszy postano­
wił wystąpić z manifestem do obywateli. Manifest 
przedstawiony zostanie do podpisania Hindenbur- 
gowi.

Rozmaite związki i organizacje planują na ten 
dzień demonstracje.

Na zaproszenie związków ojczyźnianych, które 
urządzą wielki wiec protestacyjny w Stadjonie, Hin- 
denbnrg miał odpowiedzieć odmownie.

Katowice. „Kattowitzer Ztg.“ donosi, że zjedno­
czone związki g.-śląskie „Heimatstreu“ urządzają 80 
czerwca manifestacje przeciwko traktatowi wersal- 
kiemu, połączone z manifestacjami w sprawie Saary. 
W związku z tern wysłano do zarządu warsztatów 
Zeppelina na ręce dr. Eckenera zaproszenie, ażeby 
statek powietrzny „Hr. Zeppelin“ raczył zjawić się 
nad niemieckim G. kląskiem. Zarząd budowy sta­
tku zawiadomił, że nie może przyrzec tej wizyty, 
gdyż dotychczas nie jest znany wynik badań uszko­
dzenia motoru. Sprawę tę zarząd będzie miał na 
oku.

Torturowanie więźniów Polaków 
we więzieniu opoiskiem.

P o tw ó r w ludzkiem  ciele — d ozo rca  Schuhsieg  
pew nego P o lak a praw ie na śm ierć zak ato w ał.

Wrocław. Miejscowa „Arbeiterzeitung“ żarnie' 
szcza sensacyjny artykuł p. t. „Traktowanie wię­
źniów we więzieniu opoiskiem"4.

Autor powtarza w artykule list socjalistycznego 
członka Rady więziennej w Opolu — Girndta, wy­
stosowany do zarządu więziennego. Girndt podaje, 
iż we więzieniu opoiskiem panują stosunki średnio­
wieczne i oskarża głównego dozorcę Schuhsiega 
o bestjalskie znęcanie się nad bezbronnymi więźniami.

Szczególną nienawiścią pała Schuhsieg do wię­
źniów pochodzenia polskiego, cierpiących karę za 
przestępstwa polityczne. Pewnego obywatela pol­
skiego np., niejakiego Terna, Schuhsieg poprostu na 
śmierć zakatował.

„Arbeiterzeitung44 domaga się energicznego 
wdrożenia surowych dochodzeń przeciwko tej bestji 
w ludzkiem ciele. Pismo kończy swoje wywody 
słowami: „Tylko bezwzględna kara podziała odstra­

szająco.44
Zupełne niepow odzenie pożyczki 

w ew n ętrzn ej w N iem czech,
Berlin. Urzędowe doniesienia o wyniku sub­

skrypcji na wewnątrz uprzywilejowaną pożyczkę 
stwierdzają, że subskrypcją pierwszej transy, obli­
czonej na 300 miljonów mk., przyniosła 170*700.000 
mk.

Prasa opozycyjna przytacza ten# wynik jako 
objaw braku zaufania do polityki obecnego rządu, 
podkreślając jednakowoż, że subskrypcja ta ogło­
szona była w b. niepomyślnej dobie.

K ról egipski Fuad  w B erlin ie.
Berlin, 10. 6. Dziś o godzinie 10 rano p rzy b y ł  

do Berlina specjalnym pociągiem król egipski Fuad, 
witany na dworcu przez prezydenta Hindenburga. 
Po uroczy stem powitaniu król Fu#d wraz z prezy­
dentem Rzeszy odjechał powozem przez ulice, prze­
pełnione publicznością, do pałacu ks. Albrechta, w 
którym zamieszka na czas swego oficjalnego pobytu 

“ irlinie.

Ks. W alji pbjedzie do N iem iec.
Berlin, 10. 6. „Voss. Ztg,44 donosi, że ks. Walji 

ma przybyć incognito do Niemiec w lipcu rb. Pobyt 
ks. Walji nie będzie miał charakteru oficjalnego. 
Książę ograniczy się tylko do złożenia kilku wizyt 
grzecznościowych.

Zawody hippiczne o Puhar Narodów.
Warszawa. W niedzielę po poł. odbyły się we j 

Warszawie na torze łazienkowskim zawody konne J 
o Puhar Narodów im. p. Prezydenta. Do startu j 
stanęło 6 drużyn: amerykańska, czechosłowacka, j
francuska, polska, rumuńska i włoska.

1 miejsce zdobyli Włosi, II Polacy, 111 Rumuni, 
IV Francuzi, V Amerykanie. Czesi wycofali się j 
z konkursu zaraz po pierwszem okrążeniu.

Pan Prezydent wręczył dowódcy ekipy włoskiej j 
puhar, poczem orkiestra zagrała włoski hymn naro­
dowy.

Z kolei odbyły się zawody o puhar J. Królew­
skiej Mości Rumuńskiej Michała. Zwycięstwo od­
niósł członek ekipy amerykańskiej, kapitan Brock- 
ford.

Zako ń cze n ie  m ięd zyn aro d . kon kursó w  
hippicznych.

Trium f jeźdźców  polskich.
Warszawa, 12. 6. W środę, w ostatnim dniu 

konkursów ; hippicznych na torze łazienkowskim,

rozegrano dwa konkursy pożegnalne. W pierwszym 
konkursie krajowym im. Polskiego Białego Krzyża 
startowały konie, które ukończyły w całości przy­
najmniej jeden przebieg i nie wygrały 200 zł.

1 miejsce zajął rtm. Łączyński. Nagrody zwy­
cięzcom wręczył przedstawiciel P. B. K. z prezesem 
koła warszawskiego Bronisławem Barylekim na czele.

Po południu rozegrany został konkurs między­
narodowy im. tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce. 
Startowało 34 konie.

1 i II miejsce zdobył rtm. Lewicki, osiągając 
0 punktów karnych. Ill, IV i V por. Gzowski por. 
Szosland i por. Zgorzelski po 4 p. karne. VI, VII 
VIII por. Slave (Francja), rtm. Lewicki i kpt. Lom­
bardo 6 p. karnych.

Po rozegraniu tego konkursu i wręczeniu na­
gród, sen. Kurnatowski wręczył drużynie francuskiej 
ofiarowaną przez siebie wazę przechodnią, przezna­
czoną dla drużyny, która zdobyía największą ilość 
pieniędzy. Francuzi zdobyli tę nagrodę już poraź 
drugi i w razie trzeciego zwycięstwa otrzymają ją 
na własność.

Urzędnicy z ło ż y li  p re m ie ro w i m e m o ria ł 
w  spraw ie p o p ra w y b ytu  m a te ria ln e g o .

Stowarzyszenie Urzędników państwowych złożyło 
p. premjerowi Świtałskiemu memorjał w sprawie 
postulatów pracownikówT państwowych, który zawiera 
następujące żądania: 1) co do poprawy bytu ma-
terjalnego, podniesienia poziomu płac urzędnikom 
do ich realnej wartości w roku 1925 i wypłaty za­
ległego dodatku mieszkaniowego za rok 1928; 2) po- 
zatem urzędnicy domagają się znowelizowania obo­
wiązujących przepisów pragmatyki i uregulowania 
sprawy urzędników prowizorycznych, którzy wbrew 
wyraźnym ustawowym przepisom, zakreślającym 
granicę służby prowizorycznej na lat 5, pracują po 
lat 6, 7 ijwięcej, pozostając na stanowisku pracowni­
ków prowizorycznych; 3) dalej memorjał porusza
konieczność uregulowania kwestji urlopów i godzin 
nadliczbowych, pomimo bowiem istniejących ustaw, 
sprawa ta w dalszym ciągu nie jest uregulowana, 
a ustawy nie są stosowane; 4) w zakończeniu me­
morjał domaga się uregulowania spraw emerytalnych, 
powołania specjalnej komisji do reformy ustawo­
dawstwa pracowników państwowych przy udziale 
przedstawicieli sfer urzędniczych.

We wstępie domemorjału pracownicy państwowi 
podkreślają, że żądania ich wysunięte w zakresie 
materjalnym stoją na granicy minimum utrzymania.

W yjazd d elegacji polskiej po zw łoki 
gen. B em a.

Tarnów. Polska delegacja, udająca się do Alep­
po po zwłoki gen. Bema, wyjeżdża dnia 13 bm. ze 
Lwowa o godz. 19,25 pociągiem pospiesznym na 
Śniatyń-Konstancę.

Delagacji przewodniczy członek ściślejszego ko­
mitetu sprowadzenia zwłok gen. Bem a: szef dep.
artylerji M. S. Wojsk pułk. dyplom Emil Krukowiez- 
Przedrzymirski, oficjalny przedstawiciel armji pol­
skiej w czasie uroczystości przewiezienia zwłok 
z Syrji do Polski.

Specjalny wagon pociągu p. Prezydenta Rzplitej, 
oddany dla przewieziania trumny z Konstantynopola 
do Polski, odszedł dnia 10 bm. z Warszawy do Kon­
stantynopola.

Tarnów. Na uroczystości gen. Bema przybędzie 
do Polski z Węgier oficjalna del. węgierska w skła­
dzie 7 osób. Przewodniczącym delegacji jest gen. 
baron BaL*s, przewodniczący węgierskiepo krajowe­
go komitetu gen. Bema.

S praw a kolonizacji P eru .
Warszawa. Bank Gospodarstwa Krajowego 

zaniechał kolonizacji Peru.

Wolna domowa w Chinach 
na nowo się rozpoczęła.

Londyn. Donoszą z Pekinu, że generał Feng 
rozpoczyna kampanję przeciwko rządowi nankiń- 
skiemu. Według wiadomości, otrzymanych z Szang­
haju, wojska Fenga mają rozpocząć atak w 4-ch 
kierunkach naraz. Feng przez swoje rokowania 
z rządem nankińskim chciał zyskać na czasie, aby 
ściągnąć posiłki.

Berlin. Agencja „łndo Pacificque“ donosi z Pekinu, 
że podczas rewizji w konsulacie sowieckim w Char- 
binie władze chińskie znalazły w skonfiskowanych 
dokumentach plan bolszewizowania Mandżurji, 
sfinansowania akcji Fenga i rozkaz do dowódcy 
oddziałów wojskowych nad granicą rosyjsko-chiń­
ską, aby nie dopuścił do przysłania pomocy wojsko­
wej Czang-Kai-Szekowi.

N astro je  w o je n n e  S o w ie tó w .
Moskwa. Panuje tu niesłychane podniecenie 

z powodu wiadomości, nadchodzących z nad gra­
nicy chińskiej.

Na Kremlu toczą się ustawiczne narady z udzia­
łem Woroszyłowa. Wiadomość o odrzuceniu żąda­
nia Sowietów zwolnienia członków poselstwa sowie­
ckiego z pod sądu chińskiego wywarła w Moskwie 
piorunujące wrażenie.

Woroszyłow domaga się rozpoczęcia kroków 
wojennych. Na granicę chińską wysłane są z tery- 
torjum Syberji wojska sowieckie.

K om p rom itu jący  m a te rja ł  propagandow y
w k on su lacie sow ieckim  w C harbinie.
Paryż. Agencja ,,lndo-Pacifique“ donosi z Pe­

kinu, że w konsulacie sowieckim w Charbinie zna­
lazła policja chińska następujące dokumenty : plan
zbolszewizowania Mandżurji, plan materjalnej pomo­
cy dla Feng-Juh-Sianga i polecenie dla dowódcy 
wojsk sowieckich nad granicą chińską w sprawie 
uniemożliwienia przyjścia wojsk mukdeńskich z od­
sieczą dla Czang-Kai Szeka.

Udział Polski w k on feren cji re p a ra cy jn e j.
Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie donoszą za spe­

cjalnym korespodentem madryckim „Chicago Tri- 
bune“. że na projektowaną konferencję reparacyjną 
oprócz Niemiec, Francji, Belgji, Włoch i Japonji za-' 
proszone będą również następujące państwa : Polska, 
Rnmunja, Jugosławja. Austrja i Węgry, a to dlatego, 
ponieważ mają być uregulowane kwjest|e, dotyczące 
państw7 sukcesyjnych.
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Od d z i ś
Na „D zie ń  H arcerza“ .

L u b aw a. W niedzielę, dnia 16 czerwca rb., odbędzie się 
w Lubawie „Dzień Harcerza“ pod protektoratem* Koła Przyja­
ciół Harcerstwa. Młodzież harcerska miejscowych drużyn bę­
dzie się starała pokazać społeczeństwu poziom swego przygo­
towania do wielkiego narodowego zlotu harcerskiego, który 
ma się odbyć w czasie od 12 do 23 iipca w Poznaniu

Już poprzedniego dnia, t. j. w sobotę 15 czerwca, przed 
wieczorem będzie urządzony obóz harcerski w* parku miejskim. 
Wieczorem ma być capstrzyk. W niedzielę rano nabożeństwo. 
Po południu ćwiczenia obozowe i różne  ̂popisy. Wieczorem 
przedstawienie w sali p. Kowalskiego. Korzystając z tej okazji, 
postanowiłem napisać kilka słów o harcerstwie dla szerszego 
społeczeństwa.

Otóż, mili Czytelnicy, we wszystkich drużynach harcer­
skich obecnie wre gorączkowa praca, wszyscy przygotowują 
się do zlotu, ambicją zaś każdej drużyny jest zdobycie możli­
wie najlepszego miejsca w ogólnej klasyfikacji drużyn zlo­
towych całej Rzeczypospolitej. Nasza lubawska drużyna re­
prezentacyjna radaby śliczny herb swej kochanej Lubawy 
wznieść jak najwyżej. Wszyscy chłopcy i dziewczęta o tern 
marzą, ale nietylko marzą, lecz i pracują gorliwie od dłuższe­
go czasu. Nieęhaj się wam, kochani Czytelnicy, nie wydaje, 
że cała praca harcerska to tylko wesołe igraszki i miłe roz­
rywki! Ktoby tak chciał sądzić, to dałby dowód, że się zu­
pełnie na tern nie zna i nie powinien głosu zabierać. Po­
słuchajmy, co mówi o harcerstwie Najdostojniejszy nasz Pro­
tektor, pan Prezydent Rzeczypospolitej, prof. Ignacy Mościcki: 
„Harcerstwo stwarza dla swych członków najpiękniejsze śro­
dowisko i daje im sposobność wychowania się w tęźyźnie, 
nie tylko fizycznej, ale i duchowej.“

Aby zasłużyć na takie uznanie Głowy Państwa, trzeba 
nietylko bawić się, ale i rzetelnie pracować. Wprawdzie nie 
wszystkie drużyny są godne takiego uznania, bo niektóre 
mało robią, jednak naogół brać harcerska trzyma swój sztan­
dar bardzo wysoko, bo* sztandar ten jest im drogi, umiłowany 
całem młodzieńczem sercem. Na tym sztandarze są wypisa- 
ne najpiękniejsze hasła ducha ludzkiego: „Służba Bogu, Oj­
czyźnie. i Bliźniemu*. Świętym obowiązkiem każdego harce­
rza jest głębokie przepojenie temi hasłami swego własnego 
serca, a następnie szerzenie ich wśród innych. Tego wymaga 
od niego „prawo harcerskie“, które właściwie nie jest prawem, 
bo żadnych uprawnień nie daje, ale jako „słodkie jarzmo* ! 
obowiązku wcielania w życie najpiękniejszych idei Chrystu- 1 
s o wy eh. przez miłość prawem zostało nazwane. Każdego har- j 
cerza ma cechować przedewszystkiem głęboka i żywa wiara j 
w Chrystusa, który jest wzorem wszelkiej doskonałości. \ 
Każdy harcerz, zgodnie z przyrzeczeniem, z własnej, szczerej \ 
chęci pragnie być prawdziwym wyznawcą Boskiego Mistrza, j 
prawdziwym katolikiem, prawdziwym patrjotą z ducłia i czy- j 
nów, a nie z nazwy lub innych oznak zewnętrznych.

A jeśli nie każdy harcerz jest godzien być wzorem do [ 
naśladowania dla innych, to należy również ze smutkiem > 
stwierdzić, iż w czasach obecnych marny wogóle niewielu * 
takich, którzyby wzorem dla innych być mogli. Prawy harcerz j 
jednak powinien starać się o to, by zasłużyć na miano wzoru, i 
Prawy harcerz —- t.o dobry człowiek, który praguie być 
jeszcze lepszym, który ciągłe się doskonali, który gorliwie 
i sumiennie spełnia wszystkie swoje obowiązki, a zawsze jest 
pogodny, nie zraża się niepowodzeniem i nie narzeka, choć- j 
by go nieszczęście spotkało. Taką pogodę ducha może za- ; 
chować każdy, ale tylko wtedy, gdy mu będzie towarzyszyć « 
poczucie dobrze spełnionego obowiązku i czyst8 sumienie.

Harcerz musi być dla każdego wyrozumiały i łagodny, ] 
tylko dla siebie nieubłagany i surowy. Być dobrym harce- ? 
rzem je3t bardzo trudno, bo ciągle trzeba walczyć z sobą, 
a ta walka jest najtrudniejszą ze wszystkich walk. Harcerz 
ciągle musi „czuwać*, by nie zejść na manowce, bo tysiące 
pokus czyha na jego zgubę. Jedynie tylko świadomość wieł- j 
kiego celu i gorące umiłowanie ideałów dają mu moc do 
wytrwania w dobrem. Jest wielu i takich, co nie potrafili 
oprzeć się pokusom : papierosy, piwo, wino, wódeczka, weso- j 
łe towarzystwa — pociągnęły ich swym szatańskim czarem. (

Ale gdy im trochę wywietrzeje z głowy, to muszą sami 
przyznać, że harcerze obrali lepszą drogę, że życie harcerskie 
to pielęgnowanie zdrowia moralnego i fizycznego, to hartowa­
nie woli i kształcenie charakteru. O gdyby to wszyąpy rodzi­
ce dobrze rozumieli, jak wielką rolę wychowawczą może speł- i 
nić harcerstwo, to nie byłoby chyba jednego ojca, ani jednej 
matki, którzyby nie oddali swych dzieci do harcerstwa i nie 
starali się wszelkiemi siłami dopomoc mu w jego zbożnej pracy. , 
Uczysz, matko i ojcze, swe dziecko, naucza je Kościół, uczy 
szkoła, wszyscy pragną wychować je jak najlepiej, a jednak j 
cóż się dzieje ? Siła złego jest większa, demoralizacja wśród j 
młodzieży szerzy się w zastraszający sposób. Brak tężyzny ! 
moralnej, brak silnych charakterów" daje się odczuwać coraz 
dotkliwiej. Każdy z was, mili Czytelnicy, zapyta: „Skądże
płynie to zgorszenie ?* A ja wam odpowiem, że najpierwszem 
źródłem wszelkiego zepsucia jest towarzystwa złych kolegów ? 
i*koleżanek. To są prawdziwe złe duchy.

Przypomnijcie sobie, ojcowie, kto was nauczył wszystkiego 
złego, kto was uświadomił we wszystkiem, czego się brzy- j 
dzici8, kto pierwszy skalał wraszą niewinną duszę? — Ko­
ledzy !...

Przyczyną tego jest bezczynne spędzanie czasu przez 
młodzież poza domem i poza szkołą.

Harcerstwo wyrywa wasze dziecko ze złego towarzystwa, 
bierze je w karby organizacyjne, nie daje mu próżnować, nie 
pozwala zaprzątać sobie głowy głupstwami, natomiast każe 
pracować, a często nawet w pocie czoła uczy być karnym, 
posłusznym, grzecznym, uprzejmym i usłużnym dla każdego, 
a  w szczególa >ści (}ia osób starszych. Harcerstwo pomaga 
wam wychowywać wjl3zq dziecko na dzielnego i szlachetnego 
człowieka.

OgDmaą wartość wychowawczą posiada tu sama metoda 
pracy, a mianowicie to, że dzieci same się pilnują, same się 
wzajemnie przestrzegają. My starsi nic nie zdołamy dopilno­
wać ich wszędzie tak, żeby nic nie zbroiły, a w dobrych, 
czujnych harcerzykach możemy znaleźć najlepszych naszych 
pomocników. Niema nic bardziej budującego, jak widok gro­
madki harcerzyków, wyprężonych na baczność przed swym 
zastępowym, który z powagą poucza swoich podwładnych, 
jak pełnić obowiązki względem Boga i Ojczyzny, jak poleca 
codziennie spełaianie przynajmniej jednego dobrego uczynku, 
jak uczy ich nabywania wielkich cnót rycerskich.

Jestem najgłębiej przekonany, że nawet najpiękniejsze 
przemówienia filozofów nie trafią tak do tych młodych serdu­
szek, jak te proste, ale szczere słowa druha-zastępowego. Ży­
wię nadzieję, źa nasze społeczeństwo, poznawszy dokładnie 
harcerstwo, pokocha je, jako 3woje najlepsze dziecko i gorii- 
w a pomagać mr:. bę Izie w Jego szlachetnych dążeniach.

przyjm ują listowi, urzędy pocztowe 
i ekspedycje nasze zamówienia na

„ D  R W Ę C Ę “
na III. kw artał lub tylko na lipiec.

w  i n o  o  nu o s  c i .
N o w e  m i a s t o ,  dnia 14 czerwca 1929 r.

Kalendarzyk. 14 czerwca, Piątek, Bazylego W., b. w. d. k.
15 czerwca, Sobota, Wita i Mod. nim.
16 czerwca, Niedziela 4. po Śwlątk. Aliny.

Wschód słońca g. 3 — 39 m. Zachód słońca g. 20 — 22 ro. 
Wschód księżyca g. 13 — 11 in. Zachód księżyca g. 0 — 57 m.

Przen iesien ie p rochów  ks. Bosco.
Turyn. Odbyła się tu w obecności olbrzymich 

tłumów ceremonja przeniesienia prochów błogosła­
wionego księdza Don Bosco do bazyliki Santa Maria 
Ausiiiatrice. W ceremonji w bazylice brał również 
udział Prymas Polski, ksiądz kardynał Hlond, książę 
następca tronu, wielu książąt domu królewskiego, 
liczni arcybiskupi i biskupi oraz niemal stutysięczna 
rzesza pielgrzymów. Przewodniczył ceremonji ksiądz 
kardynał Ganoa, arcybiskup Turynu.

Z m iasta pow iała.
Z T o w arzystw a Młodzieży K atolick iej.
L u b aw a. W drugie święto Zielonych Świąt odbył się 

staraniem tutejszego Towarzystwa Młodzieży Katolickiej zjazd 
propagandowy na powiat lubawski, na który przybyli Tow. 
M.K. z powiatu. Towarzystwa zebrały się o godz. 9-tej na 
dziedzińcu szkoły powszechnej, gdzie odebrał raport drh. prezes 
Szulwic. Po zdaniu raportu przez drłi. prezesa Szulwica pa­
tronowi ks. prałatowi Kasynie oraz przybyłemu na tę uroczystość 
generalnemu sekretarzowi ks. Żyndzie uformował się pochód 
i ruszył na uroczyste nabożeństwo do kościoła farnego. Mszę 
świętą odprawił ks. wikary Knitter. Okolicznościowe kazanie 

j wygłosił ks. Żynda. Po nabożeństwie ruszył pochód przez 
i miasto najsalę hotelu „Pod Orłem*, gdzie się odbyło pierwsze 
| zebranie plenarne.

Po zagajeniu i przywitaniu gości przez patrona ks. prałata 
Kasynę przystąpiono do wyboru przewodniczącego. Wybrany 

| został p. dyrektor Kijora. Sprawozdanie z dotychczasowej 
j działalności miejscowego S.M.P. wygłosił drh. prezes Szulwic, 

z którego można się było przekonać o owocnej i sprężystej 
pracy tutejszego towarzystwa. Następny referat wygłosił ks. 
Żynda, nawołując druhów" do łączności i dalszej pracy pod 

j hasłem „Bóg i Ojczyzna“. Następnie udali się druhowie na 
i w-spólny obiad na dziedziniec szkoły powszechnej. Po prze- 
I rwde obiadowmj, o godzinie 3-ciej odbyło się drugie zebranie 
j plenarne. Referat o organizacji młodzieży pozaszkolnej wy­

głosił p. dyr. .Kijora. Trzeci referat pod tytułem „Praca 
oświatowm w- Stów. Młodz. Polskiej“ wygłosił ks. Grzenia. 
Pomiędzy referatami wygłosili drh. S. M. P. deklamacje. Na 

I zakończenie zabrał głos get.. sekr. ks. Żynda, który życzył 
f wszystkim druhom, by ten zjazd dodał im otuchy i wytrwania
* do dalszej pracy.

Na zakończenie zebrania odśpiewano pieśń „My chcemy 
Boga“, Na tern zakończono drugą część zjazdu.

I Wieczorem o godziaie 8-mej odegrano sztukę teatralną p. 
tytułem „Błogosławieństwo Matki“. Amatorzy wywiązali się 
ze swych trudnych zadań bardzo dobrze, za co też publiczność 
nie szczędziła im oklasków i pochwał, 

i Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna, na której
* bawiono się ochoczo do rana. Cały przebieg zjazdu wywarł jak- 

najłepsze wrażenie na uczestnikach. Wszystkim, którzy się przy-
j czynili do uświetnienia tego zjazdu, a szczególnie patronatowi 
| oraz p. p. Referentom przesyłamy serdeczne podziękowanie.

Gotów.

Podzięko w aaie.
Lubaw a* Towarzystwo Pań Miłosierdzia w Lubawie 

składa szczere „Bóg zapłać“ wszystkim tym, którzy raczyli 
przyczynić się do urządzenia zabawy letniej w- dniu 9 bm. na 
cele ubogich naszego miasta. Mianowicie dziękujemy p. prof. 
Grabowskiemu i zespołowi orkiestry seminarjainej za arty­
stycznie wykonany koncert, pp. Krnzie i Sr. Annie ze Zgrom. 
Sióstr Miłos. za łask. udzieloną pomoc we wystawienia przed­
stawienia i tańców, amatorkom i amatorom za czynny udział 
w temże, p. prof. Maszarskiemu za wykonany śpiew solo, p. 
Heykównej i uczniowi gimn. Czaplińskiemu za deklamacje. 
Również składa „Bóg z ipłać“ ofiarodawcom darów do bufe­
tu i szan. Obywatelstw-u za tak liczne i życzliwe zwiedzenie 
tej imprezy.

Miło nam było powitać szau. delegację z Tow. Pań Miło­
sierdzia z Nowegomiasta, której składamy serdeczne podzięko­
wanie za łaskawe przybycie. Zarząd.

W ystęp a rty stó w  te a tru  bygdoskiego.
L u b aw a. W niedzielę, dnia 9 czerwca odbył się w 

Lubawie gościnny występ zespołu artystów teatru bydgoskiego. 
Pomimo tego, iż jednocześnie odbywało się drugie przedsta­
wienie, urządzone staraniem pań Miłosierdzia na cele dobro­
czynne, prawdę wszystkie miejsca były zajęte. Jasny to jest 
dowód, że miejscowe społeczeństwo potrzebuje pokarmu 
duchow-ego.

Należałoby mu tylko życzyć, aby raz nareszcie nauczyło 
się cenić czas, jeżeli nie swój własny, to przynajmniej innych. 
45 minutowe opóźnienie — to jnż i na stosunki lubawskie 
trzeba uważać za skandal. Co się zaś tyczy samego występu, 
to brak mi słów... na wyrażenie swego najgłębszego oburzenia...

Nie rozumiem zupełnie, jak cl ludzie nie mają wstydu, 
jeździć z taką tandetą pod względem formy, a takiem świń­
stwem pod względem treści. Wybrało się „wielkie miasto“ 
by uraczyć prowincję, ale też i uraczyło nie byle jaki Co za 
wspaniała uczta duchowa!... Tylko podziwiać, lecz nie wie­
dzieć, co więcej, czy ludzką głupotę, czy podłość. Szkoda 
tylko, że zaledwie kilkanaście dziewczątek i niewielu szla­
chetnych młodzieńców brało udział w tej uczcie, a to przecież 
niedrogo kosztowało, . bo najwyżej po 4 zł, a można było 
otrzymać wspaniałą 2 i pól godzinną lekcję łajdactwa, ~gru- 
bjańskich, ordynarnych, karczemnych dowcipów i nieobyczaj- 
ności. Jakiż byłby to wspaniały pochód „kultury ducha“, 
gdyby na tę ucztę przybyło więcej młodzieży !...

Pfu! Aż obrzydzenie chwyta człowieka, gdy mu się mi- 
mowoli przypomni jakaś scena !...

Takim występom powiano się położyć kres raz na zawsze
Takie występy bowiem szerzą tylko zgniliznę moralną 

wśród tej części społeczeństwa, która do tej pory została pod 
względem moralnym najzdrowszą. Społeczeństwo lubawskie 
nie3 jest żądne wielkich wrażeń, nie potrzebuje podniet zmy­
słowych w widokach nagich, czy półnagich baletaic, nie goni 
za sensacją i nie zachwyca się rewjami, a szczególnie 
bydgoskiemu

Przeciwnie rewję taką, jak ostatnia, uważa za szkodliwe 
demoralizujące popisywaaie się najniższemi popędami zwy­
rodniałych, bezwstydnych bestyj ludzkich.

Takie występy przynoszą wielką szkodę nietyłko miejsco­
wemu społeczeństwu, ale i samym teatrom, bo «rażona

i uprzedzona publiczność gotowa innym-razem nie przybyć 
nawet wtedy, gdy rzecz będzie godna największego uznania 
co się już zdarzało. Miejmy więc nadzieję, że po tak
sżczytnem“ wyrów mienili nieprędko będziemy oglądali nową 
rewję byogoską. ‘ Widz,

Dobre i niedobre rzeczy  z naszego grodu*
N o w em iasto . Dobrą rzeczą była impreza kwestowa 

na rzecz Czerwonego Krzyża z ostatniej niedzieli. Bo prze­
cież Czerwony Krzyż, to dzieło pożyteczne i potrzebne i go­
dne ze wszech miar ogólnego poparcia. Jakże jednak wobec 
tego wzniosłego celu niemiłe dotykało, jakieśmy to sami ob*

| serwować byli w możności, zachowanie się niektórych paft 
j i panów z naszego grodu, którzy, gdy kwestujące panienki z 

pełną grzecznością i skromnością do nich przystępowały, pro­
sząc o datek, oni niegrzecznie ich potraktowali, a nawet, jakiś 
pan dość szorstko zbliżającą się doń kwestarkę od siebie od­
trącił. Czy tak postępować się godzi? Czy owe panienki 
dla własnej korzyści łub przyjemności kwestują? One to 
czynią z poświęcenia dia dobrej sprawy i należy to uznać 
i odpowiednio do tego wobec nich postępować. Kto nie 
chce nic dać, niech da spokój, ale czem usprawiediiwość nie- 
grzeczność w obec nich ? Ta niegrzeczność to chyba 
najgorsze świadectwo, które sobie wystawia ten, który w tym 
wypadku jej się dopuszcza. Ale pozatem nagany godna jest 
wogóle tu odmowa udzielenie datku. Bo przecież nikt tu nie 
jest krępowany w jego wysokości. A na drobny datek te 
chyba jeszcze i stać każdego z tych, do których się 
kwestorki zbliżają. Obserwowaliśmy jednego z tych panów, 
który żachnął się jak oparzony, gdy zbliżyła się doń panienka 
z kwestją. A przecież, gdy chodzi o jego wdasną osobę, nie 
odmawia sobie niczego. Przykro nam o tern pisać, ale może 

/Choć ci, których to dotyczy, przeczytawszy uwagę pod ‘ich 
adresem, zastanowią się nad swem postępowaniem i nabiorą 
przekonania, że źle sobie poczynają.

Przemiłą i arcypiękną rzeczą jest dobrze oddany koncert. 
Uczestnikami takiej arcyprzyjemnej imprezy mógł być w nie­
dzielę w naszem mieście każdy, kto tylko chciał, bo przez 
całe popołudnie w parka miejskim przygrywała dobrze zgra­
na orkiestra 67 pp. z Brodnicy. Źle jednak, że tak skromny 
był wr»koncercie udział ze strony publiczności, choć na jej 
usprawiedliwienie trzeba i to należy zaznaczyć, że niejednego 
o tak pięknej porze roku pociągnęły szersze, bardziej odległe prze ­
strzenie. nęcąc majówką lub wycieczką. Już atoli nic dobre­
go powiedzieć nie jesteśmy w- stanie o t. zw\ wycieczce 
artystycznej rzekomo Teatru Miejskiego z Bydgoszczy. Toć 
to, co nam ten rzekomy „Teatr Miejski“ z Bydgoszczy zapro- 
dukował, to rzecz zupełnie podrzędnej wartości. A gdyby 
tylko to, ale większa część programu to wprost pasku- 
stwo. (Nie opisujemy owego haniebnego występu obszernej, 
gdyż uprzedziła nas tu Lubawa. Do tego ua szczęście udział 
publiczności był bardzo słaby. My niestety nieświadomie na­
szą reklamę owego w-ystępu wyrządziliśmy publiczności przy­
krość, Lecz zostaliśmy wprowadzeni w błąd firmą Teatru 
Miejskiego z Bydgoszczy. A tymczasem wątpimy bardzo, czy 
to wogóle byli artyści Teatru Miejskiego z Bydgoszczy. Nie­
którzy z nich coś bardzo zatrącali ze semicka. Odtąd ostro­
żniejsi będziemy w reklamowaniu rozmaitych tego rodzaju 
występów i gdzie nie będziemy mieli zupełnej pewności 
o rzeczywistej wartości danej sztuki, reklamować jej nie 
będziemy. red.)

Środow y ja rm a rk .
iN ow em iasto. W środę ubiegłą odbył się jarmark na 

bydło i konie oraz kramny. Targ kramny zwykły przedstawiał 
widok, jak zwykle kolorytu żydowskiego. Ruch dla braku 
gotówki nie był zbyt ożywiony. Na targ bydlęcy spędzono 
krów" około 509 szt. koni 200 szt. kóz 31. Za konie płacono 
od 100—800 zł, za krowy za sztukę 250—500 zł, za jałowiaki 
od 75—150 zł, za szt. Stadniki żywej wagi płaciły 33—50 zł 
za centnar. Za kozy płacono od 25—20 zł za sztukę.

Niema co m ów ić, ładnie się spisali.
N o w e m ia sto . Dnia 26 ub. m. o godz. 9-tej rano na główny 

dworzec w Poznaniu przybyła wycieczka, zorganizowana przez 
sekretarjat PTR. powiatu lubawskiego, na powszechną Wystawy 
Krajową. Tu zdarzyła się rzecz wprost ohydna, o której wo­
lelibyśmy nie pisać, ale skoro przedostała się już do innych ga­
zet i my o niej choć tylko potrącić jesteśmy zniewoleni 
A mianowicie doszło tam do bójki między prezesem Kółka 
rolniczego w Kurzętniku, a na wieczną manję posłowania do 
sejmu cierpiącego p. K. z Niem. Brzózią. K. jako silniejszy, 
w czem pomocnym mu był jeszcze niezawodnie i alkohol po­
bił swego przeciwnika aż do krwi, tak że musiała interwenio­
wać nawet policja państwowa i rozpędzić zapalonych awan­
turników, odprowadzając p. K. na posterunek. Doprawdy, ź& 
niema co mówić, ci panowie doskonale się spisali. Jeden  
prezes Kółka rolniczego, a drugi kandydat na posła do 
sejmu ! ~ R.

W ak acje  w O chronce.
N o w e m ia s to . Zarząd Tow. św. Wincentego a Paulo 

podaje rodzicom do wiadomości, iź wakację w Ochronce roz­
poczynają się dnia 15 bm. Otwarcie Ochroaki nastąpi po 
przeprowadzeniu remontu.

Z Pom orza.
Osobiste.

B ro d n ię a , Asesor sądowy p. Przybyszewski Stanisław  
mianowany został sędzią grodzkim w Brodnicy.

W łam anie do kasy biletow ej.
q L id zb ark . W nocy z wtorku na środę dotąd niewy- 

śledzeni sprawcy włamali się do kasy biletowej przy miejskim 
dworcu. Złodzieje wyłamali zamek patentowy, następnie za­
brali gotówkę i oilety, wartości około 200 zł. Złodzieje zabrali 
równocześuie 1 walizkę, należącą do majora — lekarza, który 
dokonał poboru wojskowego. Walizkę rozbitą^znaieziono później 
zwrócono poszkodowanemu. Policja jest na tropie złodziei.

N ajciekaw szą a tra k c ją  w G rudziądza będzie  
niew ątpliw ie m ięd zyok ręgow y Zlot Sokoli,

który odbędzie się w przyszłą niedzielę, dnia 16 bm.: na
boisku rniejskiem w Grudziądzu. W zlocie tym biorą udział 
Okręg II. (powiaty Tuchola i Chojnice), Okręg III. (powiaty 
Grudziądz miasto, Grudziądz powiat i Chełmno), Okręg VI. 
(powiaty Brodnica, Nowemiasto i Działdowo), Okręg XI. (po­
wiat Świacie) i Wąbrzeźno z okręgu IV. czyli razem Gniazda 
Sokole z 10 powiatów.

Zważywszy, że zlot międzyokręgowy stanowi ostatnią pró­
bę przed wazechsłowiańskim zlotem sokolim w Poznaniu i że 
na zlot międzyokręgowy przybędą tyltto członkowie przygoto­
wani, zalecamy wszystkim rodaczkom i rodakom, którzy nie 
będą mogli być obecni na wazechsłowiańskim zlocie sokolim 
w Poznaniu, ażeby z okazji skorzystali i tłumnie pospieszyli 
na boisko miejskie, aa którem odbywać się będą 
11-ej do 16-ej pokazy zlotowe wedle programu zlotu B K e c h -  
słowiańskiego. Przygrywać będzie kompletaa orkiestra 64 pp. 
Ażeby udostępnić jaknajszerszym masom nader ciekawe ćwi­
czenia zlotu wszechsłowiańskiego, ustalono bardzo umiarkowa­
ne opłaty za wstęp na boisko.

Bliższy program podany jest aa afiszach zlotowych.
A | wjęc spieszmy wszyscy tłumnie na zlot naszych kocham* 

ayęh Sokołów.



Koło Przyjaciół Harcerzy w Lubawie
urządza w niedzielę dnia, 16 bin. „Dzień 
H arcerza“ z n astęp u jącym  p rogram em :

^ o b o ta , 15. 6.
20 godz. Zbiórka drużyn, na dziedzińcu seininarjuni i wy­
marsz na capstrzyk.
20.30— 22 godz. Ognisko i śpiewy w obozie harc. w parku 
miejskim.
22 godz. Modlitwa. Jedna z drużyn nocuje w obozie. 

N ied ziela , 16.
8 godz. Zbiórka na dziedzińcu seminarjum.
8,30 Msza św. we farze.
6 godz. Defilada na rynku 
13 obiad w obozie
14—17,30 występy drużyn, gry zabawy i t. d.
17.30— 18 Zwijanie obozu.
20 Przedstawienie harc. na sali p. Kowalskiego.

Zarząd K. P. H.

O statn ie  w iadom ośc i.
U chw alenia jednogłośnie spraw ozdania  

K om itetu  w sp raw ie m niejszości.
M ad ry t. Dziś n a p o sied zen iu  R ad y Ligi N arod ów  

p rz e c z y ta ł  A d a tc i sp ra w o z d a n ie  k o m ite tu  w s p ra w ie  
m n ie jsz o śc i, z a w ie r a ją c e  zm ian y  p ro c e d u r y  w s p r a ­
w ie p rz y jm o w a n ia  p e ty c y j  ze s tr o n y  m n ie js z o ś c i.  
P o  p rz e c z y ta n iu  z a b ra ł g ło s S tre s e m a n n , z a z n a c z a ­
j ą c ,  i e  p o cz y n io n e  zm ian y  p rz y cz y n ią  s ię  do u sp o k o ­
je n ia  u m ysłów , że je d n a k  on p o d trz y m u je  p o s ta ­
w ion e p rzez  sie b ie  te z y , w k o ń cu  w y ra ż a  zg o d ę  n a  
s p ra w o z d a n ie  z te m  z a s tr z e ż e n ie m , że o n o  j e s t  j e ­
d y n ie  n o w ym  e ta p e m  i n ie  b ęd zie  ch y b a  o s ta tn im .  
M in ister B ria n d , s ła w ią c  r a p o r t  k o m ite tu , o ś w ia d cz a , 
ż e  R .L .N . zn ajd zie  ch y b a  ś ro d k i u ch ro n ie n ia  in t e ­
re s o w a n e  p a ń stw a  p rz e d  szk o d liw ą a g ita c ją  ze  s t r o ­
ny d an y ch  m n ie jsz o śc i i że  d an y ch  u ch w ał R .L .N . 
m n ie jsz o ści n ie  b ęd zie  m o żn a  zm ien ić  bez zg o d y  
z a in te r e s o w a n y c h  p ań stw  i bez je d n o m y ś ln o ś c i w R a ­
d zie L igi N arod ów . P o n o w n ie , z a b ie ra ją c  g ło s jS tr e -  
s e m a n n  z a z n a cz y ł, że  n ik t ta k  g o r ą c o  n ie p ra g n ie  
u sz a n o w a n ia  p ra w  s u w e re n n o ś c i od n o śn y ch jjp ań stw  
w d zied zin ie  p raw  m n ie jsz o śc i ja k o  o n . (!) j P o cz e m  
sp ra w o z d a n ie  A d a tc ie g o  je d n o m y ś ln ie  z o s ta ł o ,p r z y ­
j ę t e .

P ra s a  niem iecka jednogłoście przyzn aje , ? 
że Niem cy w M adrycie w kw estji 

m niejszości ponieśli k lęskę. .
B e rlin . P r a s a  n ie m ie c k a , p o d a ją c  w iad o m o ści  

w sp ra w ie  u ch w ały  w k w e s tji  m n ie jsz o śc i n a  p o ­
s ie d z e n iu  R ad y  Ligi N aro d ó w , w y r a ż a  sw e r o z c z a ­
ro w a n ie , o b u rz e n ie , lub r e z y g n a c ję . „ V o ssich e  
Z e itu n g 64 p isz e , że  R ad a  L igi N aro d ó w  j e s t  z a d o w o ­
lo n a  i c ie s z y  s ię  ze  sw e g o  d z ie ła . „ B e r l in e r  T a g e ­
b la t t66 z a z n a c z a , że  S tre s e m a n n  p od d ał s ię  z u p e łn ie  
i z rz e k ł s ię  sw y ch  p r e n te s y j  n a  r z e c z  R ad y  L igi.

„ B e rlin e r  L o k a la n z e ig e r66 z a rz u c a  S tF e s e m a n n o -  
w i, że  m ów ił b a rd z o  s u c h o , c ich o  i b ez  c ie p le js z e g o  
s ło w a  d la  m n ie jsz o śc i. K o ń cz ą c  p isz e , że  d a le j c h y ­
b a , ja k  S tre s e m a n n  to  u cz y n ił, n ie  m o ż n a  d o p ro w a ­
d zić re z y g n a c ji  o ra z  B ria n d  n a p a w a ł s ię  tr iu m fe m  
o d n ie s io n e g o  z w y c ię s tw a . P o n ie w a ż  r a p o r t y  w sz y ­
s tk ie  z a sa d n icz e  n ie m ie c k ie  p o s tu la ty ] o d rz u c a , n a ­
le ż y  go  u w a ż a ć  z a  c ię ż k ą  p o ra ż k ę  N ie m ie c . P o d o ­
b n ie  p isze H u g g e n b e rg o w sk a  „ N a c h ta u s g a b e 66, w y ­
r a ż a j ą c  sw e o b u rz e n ia  S tre s e m a n n o w i z a  je g o  u s tę ­
p liw o ść.

P ra s a  fran cu sk a o d eb atach  w sp raw ie  
m niejszości w R adzie Ligi N arodów . S

P a r y ż . P r a s a  śle d z i z w ie lk ie m  z a in te r e s o w a ­
n ie m  d e b a ty  w R ad zie  L ig i N aro d ó w  w s p ra w ie  
m n ie jsz o śc i. O b sz e rn ie  ro z p isu je  s ię  w „M atin 66 
S a u e rw e in , z a z n a c z a ją c , ze  S tre s e m a n n  n ie  w ie le  
u z y sk a ł I że  dziś p ew n o  ż a łu je  sw e g o  o s tr e g o  w y ­
s tę p u  n a  p o p rz e d n ie j s e s ji  R ad y  L ig i N aro d ó w  w 
S ugan o  w o b e c  m in is tra  Z a le s k ie g o . S a u e rw e in  
u w aża  d ą ż e n ie  S tr e s e m a n n a  z a  p a so w a n ie  go  n a  
o p ie k u n a  u ciśn io n y ch  m n ie jsz o śc i — z a  ś m ie s z n e .

N ota k om isarza Ligi N ar. w  sp raw ie uży­
w ania ję z y k a  polskiego p rzez k o le jarzy .

G d ań sk . K o m isa rz  L igi N arod ów  w G d ań sk  v o n  
H am m el w y sła ł dziś do g e n . K o m is a rz a  R z p lite j  
P o ls k ie j  o ra z  do s e n a tu  g d a ń sk ie g o  n o tę  w s p ra w ie  
u ż y w a n ia  p rz e z  k o le ja r z y  g d a ń sk ich  ję z y k a  p o lsk ie*  
g o . W  n o c ie  z a ją ł  K o m isa rz  s ta n o w isk o  k o m p ro m i­
s o w e , a  w k tó r e j  g łó w n e  ż ą d a n ia  P o lsk i z o s ta ły  
u w z g lę d n io n e .

S p raw a sezonow ych robotników  polskich  
w  sejm ie gdańskim .

G d ań sk . ^W cz o ra j w s e jm ie  g d ań sk im  w b rew  
o p o z y c ji  z e  s t r o n y  n a c jo n a lis tó w  p rz e s z ła  u ch w a ła  
p rz e k a z a n ia  p ro je k tu  u s ta w  o z a tru d n ie n iu  p o lsk ich  
ro b o tn ik ó w  se z o n o w y ch  do o d n o śn e j k o m isji.

G reck a w ycieczk a w Poznaniu.
P o z n a ń . Dziś p rz y b y ła  do P o z n a n ia  g r e c k a  w y ­

c ie c z k a , p o d e jm o w a n a  p rz e z  d y r e k c ję  T a rg ó w  ś n ia ­
d a n ie m .

K lęsk a grad ow a.
W ie d e ń . P r z e s z ła  n ad  m ia s te m  i o k o lic ą  g w a ł­

to w n a  b u rz a  z g ra d e m . G ro m  u d e rz y ł d o  k a n c e -  
la r j i  p o lic ji i o g łu sz y ł u rz ę d n ik a  p rz y  m a s z y n ie  do
p isa n ia . G rad  le ż a ł n a  w y so k o śc i 20  c tm .

*
W iedeń. K an clerz  A ustrji zam ierza  w prow a­

dzić w ży cie  u staw ę o zab ezp ieczen iu  na s ta ro ś ć .  
U staw a ta  z o s ta ła  uchw alona p rzez R ad ę N arodow ą.

Z  organ. S tron . N aród.
o d b ę d z ie  s ię  w  N ow em  m ie ś c i e

w ielki wiec Katolicki
w n ie d z ie lę  d n . 16. b m . o g o d z . 12 w  

p o łu d n ie  w s a l i  H o telu  P o ls k ie g o
celem zaprotestowania przeciw zajściom i napadowi 
żydowskiemu we Lwowie podczas procesji Bożego 
Ciała. Uprasza się zatem wszystkich polaków — 
katolików o bardzo liczny udział. Referat wygłosił 
p. red. Kanarowski.

Jan Ciszewski, prezes.

W n ie d z ie lę , d n ia  16 c z e r w c a  o g o d z .  
4 - t e j  po p o ł.

odbędzie się

w  Lubaw ie
na sali p. K ow alskiego

W ielki Wiec protestacyjny
przeciw niesłychanej prowokacji żydostwa lwow­
skiego, które targnęło się brutalnie na procesję Bo­
żego Ciała. Referat wygłosi p. red. Kanarowski. 
Prosimy obywatelstwo miasta Lubawy i okolicy 
o jaknajliezniejsze przybycie.

Stronnictwo Narodowe. Leon Szulc, prezes.
4’- -'fey 4’¿¿I':. • ;'.o•.'"¿i- %*r % ty.Ę- ̂ %

f

I Zam knięcie kursu.
W ie d e ń . Dziś z a m k n ię ty  z o s ta ł  k u rs  I n tr u k to r -  

ski d la  p olsk ich  o f ic e ró w  p o licy jn y ch , w k tó ry m  
w zięto  u d ział 33 u cz e s tn ik ó w . 17 u k o ń cz y ło Jk u rs  z 
o d z n a c z e n ie m .

Sensacyjny p roces.
K o w n o. P rz e d  m ie jsco w y m  s ą d e m  O k ręg o w y m  

ro z p o cz ą ł s ię  s e n s a c y jn y  p r o c e s  w sp ra w ie  f a ł s z e r ­
stw  na szk odę b an k u  li te w s k ie g o . G łów n ym i s p r a ­
w cą  j e s t  g łó w n y  b u c h h a lte r  L a n d s b e rg is , 3 u rz ę d n i­
ków  b an k o w y ch  i 2 k o b ie ty . J e d e n  z e j  s p ra w c ó w ,  
G iknius z m a rł w c z a s ie  ś le d z tw a . O sk a rż e n i s ą  
o to , że  w p o ro z u m ie n iu  ze so b ą  d z ia ła li *na sz k o d ę  
b an k u . Za p o m o cą  fa łsz y w y ch  cz e k ó w  i p o d ro b io ­
n y ch  w ek sli u k rzy w d zili b an k  n a 190 ty s . l itó w . 
Obie k o b ie ty  o s k a rż o n e  s ą  o p rz e c h o w a n ie  s k r a ­
d zio n ej g o tó w k i. Z a g łó w n e g o  s p ra w c ę  ¿u ch o d zi  
L a n d s b e rg is . Z m a rły  G iknius był w y k o n a w cą  sp ra w  
p rz e d s ta w ia ją c  do w y p ła ty  p o d ro b io n e  w e k sle  
i c z e k i. Z o s ta ł  a r e s z to w a n y  d n ia  30 lip ca  z e s z łe g o  
ro k u  gd y z a m ie rz a ł p o d n ie ść  w ię k sz ą  s u m ę . Z n a le ­
z io n o  je s z c z e  p o d ro b io n e  c z e k i I w e k sle  n a  356 ty s .  
litó w . B an k  c z ę ś ć  z d e fra u d o w a n y ch  p ie n ię d z y  
o d z y sk a ł j z p o w ro te m . R o z p ra w y  p o tr w a ją  ¡kil­
k a  dni. *

P r a g a . N ajw ięk szem u  n ie m . d zien n ik ow i w P r a ­
d ze „ P r a g e r  T a g e b ta t t66 z o s ta ł  w Ju g o s ła w jl  o d e ­
b ra n y  d e b iu t.

5 m isjonarzy porw an ych  p rzez bandytów . 
H an k au . Z ak ład  m i s y j n y H a n k a u  n ie  m a  d o ­

tą d  ża d n e j w ia d o m o ści o lo s ie  5 m is jo n a rz y , u p r o ­
w ad zo n y ch  p rz e z  b a n d y tó w . O k rę g , d o k ąd  ich ^ u p ro -  
w ad zo n o , z n a jd u je  s ię  w r ę k u  m a r u d e ró w  i b an ­
d y tó w .

Ruch to w a rz y s tw .
„ H a rm o n ja 66 N o w e m ia sto . W sobotę, dnia 15 bra. 

o godz. 8.30 odbędzie się w hotelu p. Bony zebranie mie­
sięczne. Zarząd.

N o w e m ia sto . Nadzwyczajne zebranie to w. czeladników 
rzemieślniczych odbędzie się w niedzielę, dnia 16 czerwca,
0 godz. 4-tej po połud. w lokalu p. Jabłońskiego, celem omó­
wienia wyjazdu na wystawę do Poznania. O liczne przybycie 
wszystkich czeladników prosi Zarząd.

S am p ław a . Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w 
niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 4-tej po połud. w lokalu szko­
ły powszechnej w Targowisku. O liczny udział prosi

Zarząd.
R a d o m n o . Mające się odbyć zebranie Tow. Powstańców^

1 Wojaków w Radomnie, w dniu 9. VI. 29 r. odbędzie się dnia
16. VI. 29 r. Zarząd.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .
Notowania oficjalne z dnia 12. 6.

Płacono w
Żyto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Owies
Mąka żytnia 70 proc.
Mąka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne

złotych za 100 kg.
26.40—26.90
43.50— 44.50
27.50— 28.50
26.00— 27.00
40.00—
64.00— 68.00
20.00— 21.00 
22.00—23.00

Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne.

W arszaw a, 14. 6 , D olar 8 .9 0  n ie u rz ę d .
Za 100 zł w G dańsku 5 7 .9 0 —5 7 .8 9 . 
na W arszaw ą 5 7 .47—5 7 .8 5 .

rd«hj« •apowiediUinji WaJeaty SU wieki w «1»,
ZfttartemaU rd tk ij«  nt« «tpowlii».

ï  i O  C I I 11 kasy 19 Państw. 
i i U O y  Loterii Klasowej
już nadeszły i można je odnawiać.

Ciągnienie 19 i 20 czerwca rb.
C e n a  V* lo s u  dla posiadacza losu I. ki. IO z ł ,  

dla nowonabywcy 2 0  z l  — l|, lo s u .
„D R W ĘC A “ K o le k t. L o t e r j i  P a ń s t w .

N o w e m ia s to —L u b a w a — L id z b a r k .

PRZYMUSOWA LICYTACJA-
W p o n ie d z ia łe k , d n ia  17 b m . o g o d z . 3  p o  p o łu d n .
będę sprzedawać w L u b sty n k u  przed szkołą za gotówkę 

najwięcej dającem u:

1 bryczką, lustro, stół, I świnię i 3 cielęta.
S z u k a ls k i , kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  17 bm . o g o d z . 4 - t e j  po p o łu d . 
sprzedawać będę w L u b sty n k u  u p. Ł o d z ik o w sk ie g o  K a ­

ro la  za gotówkę najwięcej dającemu :
2 m a c io ry , 3 p r o s ię ta , 4 w a rc h la k i , 2 k ro w y , 1 c i e l ę .
1 w óz ro b o c z y , 1 s a n ie  r o b o c z e , 1 w a g ę  d e c y m a ln ą

z  c ię ż a rk a m i i m a s z y n ę  d o s z y c ia .
S zu k alsk i, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W p o n ie d z ia łe k , d n ia  17 -g o  bm . o g o d z . 6  po p o łu d n . 
sprzedawać będę w Z ło to w ie  u p. A n to n ie g o  L e w a ls k ie g o

za gotówkę najwięcej dającemu :
I b iu r k o , I s t ó ł ,  I f u z j ę ,  k a n a p ę  i r o z ­

m a i t e  m a s z y n y  r o l n i c z e .
S zu k alsk i, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W e w to r e k , d n ia  1 8 -g o  bm . o g o d z . 10 p rz e d  p o łu d n .
sprzedawać będę w R y n k u  u p. R a n k la  za gotówkę najwię­

cej dającemu :
I o w c ę  z  j a g n i ę c i e m , I w a g ę  d e c y m a l n ą  

i I c e n t r y f u g ę .
S zu k alsk i, kom. sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W e w to r e k , d n ia  18 -g o  b m . o g o d z . 1 2 - te j  w p o łu d n
sprzedawać będę w T rz c in ie  u p. F ilip o w sk ie g o  za go­

tówkę aajwięcej dającemu :
I a p a r a t  r a d jo w y  4  la m p ., jl d u b e ltó w k ę ,,
3  ź r e b i ę t a  o r a z  u r z ą d z e n i a  p o k o ju  ja *

d a ln e g o  i s a lo n u .
S zu k alsk i, kom. sądowy w Lubawie.

Nadleśn. Państwowe Mścitt
urządza d n ia  2 0  c z e r w c a  1 9 2 9  p r z e d  p o łu d «  o godz«.

^  * 1 0 -e j  w  o b e r ż y  w T o n t a s z e w ie  i

( L I C Y T A C J Ę
n a  p o tr z e b y  lo k a ln e , na której sprzedawać się będzie re­
sztki drewna opałowego ze wszystkich leśnictw, oraz kilka 
sztuk drewna użytkowrego z leśnictwa K a łu g i i Ż e r d z i e  1-110 
kl. z  le ś n ic tw  W a w r o w ic e  i O só w k i.

Odnośni leśniczowie udzielą na żądanie ustnych wyja­
śnień wr sprawie drewna, wystawionego na sprzedaż.

Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone przed Licytacją.
Płacić należy rendantowi obecnemu przy sprzedaży.

li^SSMścin, dnia 13 czerwca 1929 r. 3* •
N a d le ś n ic z y  L a s ó w  P a ń s t w .

S i f P i T F I i l i f f O i i i c i i
posiada stale na składzie mianowicie;

1. W, cegielni pow iatow ej —  cegłę, da­
chówkę, sączki i każde Inne w yrob y , 
wchodzące w zakres cegielni.

2. W  cem entowni powiatowej —  r u r y rka- 
nalizacyjne i do budowy studzien każdego  
rozm iaru, kraw ężniki, schody, płyty  
chodnikowe, ścieki, graniczniki, specjal­
ność slupy do oparkanienia o każdej 
długości i pomniki na cm entarze w róż­
nych gatunkach oraz każde inne w yroby  
na żądanie.

Towar pierwszej jakości i na dogodnych warunkach spłaty.

Starosta Powiatowy.
(—) A. B e d e r s k i .

UjW A G A !

WĘGORZ na talerzu
i rolmops przy piwie,

w  n ie d z ie lą , d n ia  1 6 -g o  
VI. 29 r .

R e s t a u r a c j a  przy ul. Mosto­
wej Nr. 3. K. G.

Rozsadą brukwi 
i kapusty

s p r z e d a j e

M ajętność N a w  r  a .

W y p r z e d a ż

drzewa użytków.
III i IV k l a s y

k o ro w a n e  s z c z a p y , k a ­
r y  m a g a łę z ie  i b rz e z i­
n a  o r a z  d rą g o w in a  
s to j ą c a  z d a tn a  n a  k o ­
t l in ę ,  ła p y  d o  w y b o ru  
o d b y w a s ię  c o d z ie n n ie  

P R Z E D  PO ŁU D N IEM .
Zarząd Majętn. Olszowa

p. Lidzbark.

Swój do swego l



Lubawa, w czerwcu 1929 r.

M A S Z Y N Y  D O  
S Z Y C I A

ąe£T n a jle p sz e j ja k o śc i.

V|L MAlfa  Law al
z długoletnią gwarancją po cenach fa b ry cz n y ch  na 
r a ty  miesięczne i dogodnych warunkach, p o l e c a

Jan Wygocki, Nowemiasto, Pom

Za okazane mi tak liczne i szczere dowrn 
dy i współczucia oraz liczne wieńce, z powodu 
śmierci mojej najukochańszej i nigdy nieza­
pomnianej córki i siostry

Jadwigi Kordalskiej
składam na tej drodze przedewszystkiem Tow\ 
Polek oraz panom, którzy oddali ostatnią przy­
sługę Zmarłej, wszystkim Krewnym i Znajo-
myni serdeczne

„Bóg zapiać"
Stroskana matka i rodzeństwo.

U W A G A ! U W A G A !
N a jd o g o d n ie js z e  w a ru n k i  k w a te ­

ru n k o w e  p o le c a

Hotel Riwiera
¡ H  Poznań, ul. Wały Leszczyńskiego 6.

N ow y Dom  A k a d e m ic k i.
Pokoje I. klasy z całodziennem utrzymaniem 14 z ł ,  
bez utrzymania 9 z ł .  Wycieczki zbiorowe ponad 
10 osób z utrzym. 12 z ł ,  bez utrzym. 7 z ł  za dobę.

W

Liczba czynności : 2, F. 2 29.

W yw ołan ie .
Pan J ó z e f  O c z k o w s k i ,  r o l n i k ,  zamieszkały w P r a ­

l n i c y ,  zastąp, przez adw, S u h r e  z  L u b a w y ,  wystąpił 
e wnioskiem, by list hipoteczny odnośnie do hipoteki, zapisanej 
w księdze gruntowej Prątnica, karta 2 w oddz. III pod nr. 8 w | termin na dzień 
kwocie 8 2 0 0  m k .  na rzecz Neue Westpreussische Landschaft 
u n i e w a ż n i ć .  Posiedziciela wyżej wymienionego listu hipo 
teeznego wzywa się, aby w niżej oznaczonym Sądzie stawił się

j Liczba czyności 2. N. 1{29.

Postępowanie upadłościowe. .
Co do majątku firmy J ó z e f a  S c h m i d t a  z  L u b a w y

! wdraża się z dniem dzisiejszym, tj. z dniem 11 czerwca 1929 r.
| o godz. 8 przed poł. postępowanie upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się dyrektora Banku 
Kupieckiego p. J a n a  K e l c h a  z  L u b a w y .

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do 
d n ia  l i .  7 .  1 9 2 9  r .

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy ma 
pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, dalej 
celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także celem po­
wzięcia uchwały co do kwestyj, wymienionych w § 172 ustawy* 
o upadłościach, wyznacza się w niżej wymienionym Sądzie

najpóźniej na terminie

dnia 13 września 1929 o godz. 12 w poł.
i  swoje prawa do dokumentu zgłosił, gdyż inaczej list zostanie j 
pozbawiony mocy prawnej.

Wszyscy, którzyby mieli jaką wiadomość o zaginionym i 
dokumencie, winni o tern donieść Sądowi, najpóźniej w termi-1 

nie powyższym.
Lubawka, dnia 11 maja 1929 r.

Sąd Grodzki.

10 lipca 1920 r. o godz. 10 przed południem,
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 
2 4 .  l ip c a  1929 r .  o  g o d z .  18 p r z e d  p o ł .

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należą­
ce' do masy upadłościowej, lub którzy tej masie są cokolwiek 
dłużni, zakazuje się owe rzeczy wy dawać dłużnikowi upadłemu 
wrzględnie uiszczać się z długu, a nadto poleca się im, aby 
najpóźniej d o  d n ia  2 4  l i p c a  r b .  donieśli zarządcy masy 
o posiadaniu takich rzeczy i o tero, czy przysługują im jakie 
wierzytelności, z powodu których mieliby prawo żądać odręb­
nego zaspokojenia z ow7ycli rzeczy.

Sąd Grodzki w Lubawie.

Na d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  i po c e ­
n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h  o d d a j e :

cement, wapno,
lepnik, smołę, trzcinę, 

papę dachową
W  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h ,  o r a z

wszelkie inne artykuły budów!. 
J . M A R K O W S K I , L id z b a r k ,

właśc. L e o n  L n is k i.

Liczba czynności: 2 ..F . 429.

W yw o łan ie .
Pan F r a n c i s z e k  G r a s z e k ,  zamieszkały w G r o ­

d z i c z n i e  pow. Lubawa, wystąpił z wnioskiem, by syna jego 
B e r n a r d a  G r a s z k a ,  urodzonego dnia 2 0  m a j a  1 8 9 9  w  
R a m ie n ic y  pow. Lubawui, który na ostatku mieszkał w G r o ­
d z i c z n i e ,  a następnie zaciągnięty do wojska z a g i n ą ł ,  uznać 
m  zmarłego.

Wspomnianego zaginionego wzywa się, aby wt niżej ozna­
czonym Sądzie stawił się najpóźniej na terminie

dnia 13 września 1929 o godz. 12 w poł.,
gdyż inaczej zostanie uznany za zmarłego.

Wszyscy, którzyby mieli jaką wiadomość o życiu lub 
-mierci zaginionego, winni o tern donieść Sądowi najpóźniej 
w terminie powyższym.

Lubawra, dnia 11 maja 1929 r.

{JARMARK na bydło i konie
odbędzie się

w KURZĘTNIKU, w środę, dnia 19 czerwca rb.

2 0 0  zł nagrody
otrzyma, kto mi dopomoże do uzyskania skradzionych mi 

rzeczy w nocy z  s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę  i to

je d n e g o  d ry lin g a  k a l . 2 0  ( f a h r .  F e s c h n e r }  
o r a z  c z a r n e j  d ę b o w e j s k r z y n k i  do c y g a r ,,

Schne ide r, B ratjan.

Kurzętnik, dnia 12. VI. 1929 r.
K u r l e n d a ,  sołtys.

D nia  9 .  VI. 2 9  r .  podczas przejazdu autem ciężarowem 
na szosie K u r z ę t n i k —N o w e m i a s t o —L i d z b a r k

Z G U B I O N O  O P O N Ę .
Znalazcę prosi się o łaskawe skierowanie takowej do firmy 
K. K a r b o w s k i ,  L i d z b a r k ,  Nowy R y n e k  3 .  Za zwrot 
wTysokie wynagrodzenie zapewnione. Przestrzegam każdego 
przed nabyciem wymienionego przedmiotu.

K. K a r b o w s k i ,  L i d z b a r k ,  Nowy Rynek 3.

Sąd Grodzki.

KARTY W IZYTOW E
poleca

Drukarnia „D rw ęcy“

Prima smołę destylowaną, papę dachową, 

łepnik, cement portlandzki (Wysoka) wa- 

pno, trzcinę sufitową, karboiineum, smolę 

drzewną, gips murarski, koryta glazurowe, 

kredę spławianą. Cegłę szamotową, mąkę 

szamotową, papiaki, trzciniaki, kafle i kom­

pletne piece kaflowe, drut kolczasty,* 

siatki do płotów, konwie do mleka - - *
p o l e c a  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

W .  S E R 0 Ż Y Ń S K I ,
skład żelaza

R O W E M I A S T O ,  R Y N E K  — TELEFON 6 9 .

f**§r Połeeam  *W |

M A S Z Y N Y
d o s z y c i a

Separatory
d o  m le k a

„ W e s t f a l j a “ , „ A lta -  
L a v a l- , „D l a b o i  o “ , 
„Krupp“, „Śtandart“.
Powyższe maszyny odda­
ję po cenach najniższych 

pod długoletnią gwarancją na s p ł a t y  w r a t a c h .

N. EWERTOWSftl, Nowemiasto
handel żelaza, maszyn rolniczych, sprzętów domowych, 

kryształy, porcelana i szkło.

Mam na sprzedaż

jmaneż parokonny
l i S K R t i ń S i W

w dobrym stanie.

[ Błaszkowski, Pacołtcwo,

P o s z u k u j ę  p o ż y c z k i

5-8 tys. zł
na 1. hipotekę, na gospodarstwa 

50 morgowe.
Zgłoszenia piśmienne do eksp. 

LDrwęcy* p e d  l i r .  1 0 0 .

1! lieirssfl Mm
z masywną stodołą i stajnią, do 
tego pół mrg. ogrodu, 2 mrg. 
łąki z torfem i 14 mórg dobrej 
ziemi, natychmiast na sprzedaż.

S c h r o e d e r ,
D z i a ł d o w o ,  ul. Hallera 14,

Mam od zaraz na sprzedaż

II firi lieii
z  z a b u d o w a n ia m i.

Cena podług ugody. 
A N T O N I  G R Z Y W A C Z  

L u b a w a ,  ul. Kuppnera 34»

NA J L ^ E P S Z Y  P R O S Z E K  DO P R A N I A  I

Z Ł O T Y  1
Każda paczka zawiera podarek. 

Wszędzie do nabycia-

1 0 0  z ł
nagrody,

otrzyma ten, kto mi wskaże 
kłusownika, który bezprawnie 
poluje na moim terenie, a któ­
rego będę mógł pociągnąć do 

odpowiedzialności sądowej.

Henryk Modrow,
m a j ę t n o ś ć  G w iż d ż m y .

D O M O S T W O
z  o g r o d ę m  i r o l ą

na sprzedaż.
W e r o n i k a  D ą b r o w s k a ,

wdowa,
L i d z b a r k ,  Słomiany Rynek.

S p r z e d a m  k o r z y s t n i e
z powodu wTyjazdu do Ameryki 

swoje

gospodarstwu rolne,
S05 m r g . ,  w tern 100 mórg 
ziemi ornej, 5 mórg łąki z tor­
fem. Budynki średnie. Inwen­
tarz żywy i martwy kompletny. 
Do miasta i stacji kolejowej 
4 kim. C e n a  3 5 . 0 0 0  z ł .

Zgłoszenia przyjmuje 
L. P a  w I a  n k a ,  J e l e ń  

p. Lidzbark, wybudowanie.

Stów. Młodzieży P o i.
T e r e s z e w o

urządza d n ia  16 b m .  o  g od z»  
3  i p ó ł  po p o ł u d .  w t e s l e
przy nadleśnictwie Mśein, swfi

ińm i m i i i
z  u r o z m a i c e n i a m i .  Wieczo­
rem z a b a w a  t a n e c z n a  na

sali oberżysty p. B a s i a .
O liczny udział prosi

ZARZĄD .

Z n a la z łe m
d n ia  12 b m .  na ulicy Kup»

puera

torebkę damską
z  p i e n i ę d z m i ,  którą można 
odebrać za zwrotem kosztów»

J a n  Maz*kuszewvskr„,
L u b a w a .

Baczność!
Od zaraz na sprzedaż

10 m r g .

p s w l i i r s l s
z  w i a t r a k i e m ,  ziemia ogro­
dowa, w tern 1 i pół mrg. łąki z 
torfem. Budynki w dobrym sta­
nie. Cena i wypłata podług 
ugody. Żywy i martwy inwen­

tarz kompletny.
F r .  W r z e s iń s k i ,

W. B a f ó w k i ,  p. M. Baiówki.

S w a  l i i »
d o r o z e b r a n i a

korzystnie na sprzedaż. 
Zgłoszenia przyjmuje

Jan Czajkowski.
L u b a w a ,  browar.

Ł Ą K I
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  na

oba pokosy.

Werber, Taborowizna

M I E S Z K A N I E
5  p o k o jo w e  z  k u c h n ią
w y d z ie r ż a w i . -Gdzie wska­
że eksp. ^Głoeu Lidzbarskiego*.

S i e j ę  na mojem polu przez, 
cały rok

t r u e l z  n ę.
W ła d y s ła w  S o c h a ck i!
S A M P Ł A W A ,  pow. Lubawa.

T o k a r n i a
3 do 5 mtr. długa i całe urzą­

dzenie

warsztatu ślusarsk.
do reparacji maszyn rolniczych 

sprzedam
S T .  KUJAWA, N o w e m i a s t o

ul. Mostowa nr. 3.

Książkowej
do prowadzenia ksiąg handle- 

wyeh poszukuje

J. W ygock i,
N o w e m i a s t o .

Służącą
starszą do każdej pracy domo­

wej p o s z u k u j e  od zaraz

Sugaiska, Krotoszyny
Potrzebna od zaraz

O ZIEW C ZYN A
d o  g o s p o d a r s t w a »

A. H O P F E ,  N o w e m ia s to »

F O R T E P I A N
: ó sprzedam.

S T . KUJAWA, N o w e m ia s to
uL Mostowa nr. 3.
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Wstrząsające momenty w rehabi­
litacyjnym procesie ś. p. 

jakubowskiego.
Neustrelitz. Zainteresowanie procesem Jaku­

bowskiego. wzmaga się coraz bardziej.
Niezwykle dramatyczny przebieg miało przesłu­

chanie radcy policji kryminalnej Gennata, którego 
dochodzenia doprowadziły do wykrycia właściwych 
sprawców mordu, a także przesłuchanie obrońcy śp. 
Jakubowskiego, adw. Kocha.

Radca policyjny Gennat, jeden z najwybitniej­
szych fachowców niemieckiej kryminalistyki, poddał 
przedewszystkiem druzgocąęej krytyce śledztwo, ja­
kie w sprawie Jakubowskiego prowadziły władze 
meklemburskie. Opisał on na wstępie, w jaki spo­
sób udało się wykryć właściwych sprawców mordu, 
którzv obecnie “zasiadają na ławie oskarżonych, 
Po dłuższych zaprzeczeniach obaj Nogensowie 
i matka ich przyznali się do udziału w morderstwie 
i opisali dokładnie jego przebieg. Wedle tych zeznań 
mord odbył się w następujący sposób : August No- 
gens, który umyślnie w tym dniu, tj. 9 listopada 
1924 r. około godz. 6 wiecz. przybył do Pallingen, 
zawołał na bawiące się dziecko : „Ewald, chodź tu!“,
chwycił je na ręce, zaniósł w kąt ogrodu i tam za­
dusił przez ściśnięcie krtani. Zwłoki dziecka za­
niósł do króliczej jamy Fryc Nogens. Kallerowa 
na dzień ten wyjechała z Pallingów, aby morderstwo 
umożliwić, a wróciwszy późną nocą do domu i nie 
zastawszy małego Ewalda. Kallerowa, chcąc przy­
gotować alibi, biegała po wsi, zapytując różnych lu­
dzi, czy nie widzieli dziecka. M. in. zapukała ona 
również do okna mieszkania Jakubowskiego i pytała 
go, czy nie wie, gdzie się podział Ewald.

Jakubowski łamanym językiem niemieckim od­
powiedział : „Ich nicht weiss“.

Stoi to w7 rażącej sprzeczności z twierdzeniem 
oskarżonych, jakoby Jakubowski wiedział o zamia­
rze dokonania morderstwa, ponieważ Kallerowa 
także i wobec niego chciała widocznie sobie za­
pewnić alibi.

Oskarżeni przyznają, iż zeznania powyższe zło­
żyli radcy Gennatowi bez żadnego zewnętrznego 
przymusu, podtrzymują zeznania te obecnie, a jedy­
nie August Nogens wypiera się winy.

Pełne tragicznych momentów było zeznanie, 
adw. Kocha, który podał, że nigdy nie przypuszczał, 
aby na podstawie zeznań kretyna, idjoty, mógł zo­
stać wydany wyrok śmierci i do ostatniej chwili

wralczył o życie Jakubowskiego, wnosząc petycje 
o ułaskawienie. Adwokat Koch energicznie zaprze­
czył twierdzeniu przesłuchanego b. nadprok. Miillera, 
jakoby kiedykolwiek wątpił o niewinności Jakubow­
skiego. August Nongens oświadczył dr. Kochowi : 
„Jakubowski nie był mordercą, był na to za miękki“.

Niew inność Ja k u b o w skie g o  nie p rze d s ta ­
w ia najm niejszych w ątpliw ości.

Sensacyjne zeznania ks. proboszcza B ra c k e 6a  
I ad w o k ata  B ran d ta .

Neustrelitz. Dalsza rozprawa w- procesie Ja ­
kubowskiego dała szereg nowych momentów, prze­
mawiających za całkowitą niewinnością straconego.

Adwokat Brandt, reprezentujący rodzinę Jaku­
bowskiego, zakomunikował, że otrzymał list od żan­
darma Dornbrocka, pełniącego swe obowiązki w po­
bliżu miejscowości Pallingen, w którym to liście 
opisuje, że nocy po wyroku skazującym Jakubow­
skiego, pełnił slraż we więzieniu i rozmawiał z Ja ­
kubowskim, który na uwagę żandarma, że prawdo­
podobnie zostanie teraz stracony, zapewnił go 
o swojej niewinności i przytoczył, że był uprzedzo­
ny już o grożącem aresztowaniu i że radzono mu 
uciekać, odrzucił on jednak tę namowę, aczkolwiek 
uważał ucieczkę za rzecz możliwą i łatwą. Mógł 
bowj|)i przez Lubeckę uciec na okręcie. Jak 
ośwunlczył jednak Jakubowski żandarmowi, uważał 
on, że skoro był niewinny i tego morderstwa nie 
popełnił — nie miał powodu do ucieczki.

Sąd na wniosek adwokata uchwalił wezwać 
żandarma na świadka, poczem przystąpił do prze­
słuchania świadków.

Pierwszy przemawiał przewodniczący Sejmiku 
Neustrelitzkiego Foth, który był obecny przy stra­
ceniu Jakubowskiego. Foth opisywał, że na pod­
wórzu więziennem oczekiwali świadkowie stracenia 
dóść długo na wyprowadzenie Jakubowskiego, aż 
wreszcie ktoś zwrócił się z zapytaniem, dlaczego to 
oczekiwanie tak długo trwa. Dyrektor więzienia od­
powiedział, że Jakubowski otrzymuje ostatnie na­
maszczenie Olejem świętym. Na to prokurator 
Müller odpowiedział: „Na to nie możemy czekać,
proszę natychmiast przyprowadzić delikwenta“.

Dyrektor więzienia udał się natychmiast do bu­
dynku więziennego i wówczas sprowadzono Jaku­
bowskiego na miejsce stracenia.

Zeznanie to sprawiło duże wrażenie na sali, po­
nieważ prokurator Müller w czasie przesłuchiwania 
go kategorycznie zaprzeczył pod przysięgą, aby coś 
podobnego miał powiedzieć. Obecnie na ponowne

kilkakrotne zapytania świadek Foth oświadczyć 
z naciskiem, że uważa za rzecz wykluczoną, ażeby 
pamięć mogła go zawodzić, ponieważ wówczas był 
oburzony na tak bezwzględne skracanie chwil po­
ciechy religijnej skazanemu na śmierć.

Dalej zeznawał proboszcz katolicki okręgu Neu­
strelitzkiego, ks. Bracke. Proboszcz oświadczył, że 
początkowo o Jakubowskiego nie troszczył się, po­
nieważ powiedziano mu, że fjest prawosławny. Po 
tern jednak, gdy zwrócił się do ministerstwa z za-, 
pytaniem, czy nie należałoby udzielić skazanemu 
pociechy religijnej, otrzymał odpowiedź, że jest rze­
czą wykluczoną, ażeby Jakubowski mógł być stra­
cony. Odpowiedzi udzielił radca ministerjalny dr. 
Pagel, który referował tę sprawę. Radca Pagei 
miał dodać również, że uważa dowody poszlak za 
całkowicie niedostateczne.

Ten moment zeznań proboszcza zrobił o tyle 
wyrażenie, że b. min. sprawiedliwości Hustaedt, któ­
ry wyrok na Jakubowskiego zatwierdził i polecił 
wykonanie oraz prokurator Müller powoływali się 
na radcę Pagela jako na takiego, który, asystując przy 
rozprawie, został całkowicie przekonany o winę Ja ­
kubowskiego.

Zeznanie proboszcza zaprzecza zatem ponownie 
zeznaniom prokuratora i min. Hustaedta. * i

Dwie polskie fabryki rozp oczyn ają  p ro d u k cję  
tan ich  sam ochodów .

Warszawa. Dwie polskie fabryki samochodowe 
zamierzają w najbliższym czasie wykończyć modele 
i rozpocząć produkcję małych, dwuosobowych samo­
chodów, wykonanych całkowicie z materjału polskiego
i przez polskiego robotnika.

Mianowicie fabryka „Ursus“ zamierza produko­
wać 4-cylindrowe, 2-osobowe samochody oraz Cen­
tralne Warsztaty Samochodowe zestawiać będą 
jeszcze mniejsze 2-osobowe, 2-cylindrowe samochody.

H ejnał z w ieży m arjack ie j w K rak o w ie
słyszany pod B iegunem  Południow ym .
Nowy Jork. Radjostacja w Pittsburgu otrzyma­

ła z Bieguna Południowego od komandora Byrda, 
bawiącego tam na czele ekspedycji naukowej, “wda 
domość, że dnia 25 maja o godzinie 6 według cza­
su pittsburskiego (godzina 12-ta czasu środkowo­
europejskiego) odebrał on wspaniały jakiś hymn.

Radjostacja pittsburska stwierdza, że hymn ten 
był nadany przez radjostację warszawską.

Hymnem, którego wspaniałe dźwięki odbijały 
się głośnem echem na pustyniach lodowych Biegu­
na Południowego, mógł być tylko hejnał z wieży 
Marjawickiej w Krakowie.

- _  88 —

Kościele bowiem zachodzą burze, zagrażające jego bytowi, tak w 
małżeństwie mogą podnosić się wichry namiętności, któreby zerwać 
i potargać mogły zaślubiny. Jak Kościół potrzebuje zasilenia Ciała 
i Krwi Pańskiej, tak i małżeństwo domaga się pokarmu nadprzy­
rodzonego. Jak Kościół uczuciem miłości złączony jest z Jezusem, 
tak i w małżeństwie uczucie to trwać musi nieprzerwanie. Jeśli 
Pan Jezus dba o Kościół w sposób nadprzyrodzony, żywi go i mi­
łuje, tak samo też dba i o małżeństwo, które rzeczywistym jest 
odblaskiem owego mistycznego związku Jego z Kościołem, zasila 
ten związek łaską nadprzyrodzoną i podtrzymuje nią uczucia, które 
związek ten spajają. ” (Dokończenie nastąpi.)

Jubileu sz św . A n sgarju sza , ap osto ła  S zw ecji.
Szwedzi wyznania katolickiego i protestanckiego (3500 katoli­

ków na 6 miljonów protestantów) obchodzą uroczyście 1.100-ny 
jubileusz przybycia do Szwecji św. Ansgarjusza, apostoła tego kraju. 
Św. Ansgarjusz przybył na dwór króla Edmunda celem głoszenia 
Ewangelji, a potem był biskupem w Hamburgu i Bremenie. W wieku 
XII zniknęły w tym kraju ostatnie ślady pogaństwa, a po wizytacji 
apostolskiej późniejszego Papieża Hadrjana IV ugruntowano osta­
tecznie organizację kanoniczną. Za czasów Papieża Aleksandra III 
pierwotne dziewięć biskupstw zredukowano do sześciu z metropolją 
w Upsali.

Kościół katolicki w Szwecji liczy 23 kanonizowanych świętych, 
w tem króia Eryka, 10 biskupów, św. Brygidę, założycielkę zakonu 
Brygidek w Vadstena oraz jej córkę, św. Katarzynę i in.

Gustaw Waza II, który ogłosił się królem Szwecji, zaprowadził 
iuteranizm. Ostatni katolicki arcybiskup Upsali, Magnus, umarł w 
Rzymie w 1544 r. Kościół ograbiono z majątku i przywilejów. 
Akt tolerancyjny ogłoszono dopiero w r. 1860 r. W r. 1901 liczba 
katolików wynosiła 2200, obecnie 3500. Ta mała grupa, rozrzucona 
na przestrzeni 175.000 km. kw., posiada tylko osiem stałych stacyj 
misyjnych z pięciu kościołami i szesnastu kaplicami, pięć szkół, 
jeden szpital, jedno uzdrowisko, dwa schroniska dla starców oraz 
trzy domy dla studentów.

D ar A nglików  dla P ap ieża.
Dochodzą wieści z Londynu, iż katolicy angielscy zbierają 

składki na zakupienie dla Papieża wspaniałego daru, tak zwanego 
„Krzyża Południa“, złożonego z olbrzymich pereł, wartości dwustu 
tysięcy szylingów. „Krzyż“ ten nazwany jest ósmym cudem świata.

A erop lan  dla P ap ieża.
Administracja Watykanu zamówiła w Anglji aeroplan na 4 osoby. 

Kabina aeroplanu wyścielona będzie niebieskim aksamitem, na skrzy­
dłach zaś będzie umieszczone godło papieskie. Pilot angielski, który 
przyleci tym samolotem do Rzymu, zaangażowany zostanie jako 
stały lotnik papieski.

HASZ PRZYJACIEL
________Dodatek do „Drwęcy88._____
Rok VI. Nowemiasto, dnia 15 czerw ca 1929. Nr. 22

Na Niedzielę IV. po Ś w iątk ach .

E W A N G E L J A
napisana u św. Łukasza w rozdz. V. w. 1—11.

Onego czasu, gdy rzesze nalegały na Jezusa, aby słuchały 
Słowa Bożego, a on stał podle jeziora Genezaret i ujrzał dwie ło­
dzie, stojące przy jeziorze, a rybitwi wyszli byli i płókali sieci, 
wszedłszy w jedną łódź, która była Symonowa, prosił go, aby ma­
luczko odjechał od ziemi. A siadłszy, uczył rzesze z łodzi. A gdy 
przestał mówić, rzekł do Sym ona: Zajedź na głębie, a zapuśćcie
sieci wasze na połów. A Symon, odpowiedziawszy, rzekł M u : 
Nauczycielu, przez całą noc pracując, niceśmy nie ułowili: wszakże na 
słowo Twe zapuszczę sieci. A gdy to uczynili, zagarnęli ryb wiel­
kie mnóstwo i rwała się sieć ich. I skinęli na towarzysze, co byli 
w drugiej łodzi, aby przybyli i ratowali ich. I przybyli i napełnili 
obie łódki, tak iż się mało nie zanurzały. Co widząc Symon 
Piotr, upadł u kolan Jezusowych, mówiąc: Wynijdź odemnie,
bom jest człowiek grzeszny. P anie! Albowiem go było zdumienie 
ogarnęło i wszystkich, co przy nim byli, z połowu ryb, który poj­
mali. Także też Jakóba i Jana, synów Zebedeuszowych, którzy 
byli towarzysze Symonowi. I rzekł Jezus do Sym ona: Nie bój
się. odtąd już ludzi łowić będziesz. A wyciągnąwszy łodzie na zie­
mię. wszystko opuściwszy, szli za Nim.

N a jś w ię ts zy Sakram en t św ia tłe m  
i mocą ro d zin y .

Referat J .  E . ks. biskupa dr. Okoniewskiego.

Ciąg dalszy.
Czyż można jaśniej, wyraźniej obwieścić nierozerwalność 

małżeństwa ! A pamiętajmy, że obwieścił ją  Ten, który powńedzial: 
.„Ziemia i niebo przeminą, ale słowa moje nie przeminą*. Obwieścił 
ją  wobec niezliczonych rzesz ludu. „Słowna moje nie przeminą !* Tes



W  sprawie pomnika 
Serca Jezusowego.

Kiedy rozpętała się Bismarckowska walka kul- 
łurna, a po niej jak z rogu obfitości sypać się za­
częły przeeiwpolskie ustawy wyjątkowe, których 
ze względu na brak miejsca nawet z tytułów wymie­
niać nie podobna, postawiono w Poznaniu pomiędzy 
zamkiem a uniwersytetem pomnik żelaznego kancle­
rza Rzeszy niemieckiej.

Oprócz prowokacji uczuć polskich, pomnik ten 
jako symbol ucisku i prześladowań miał ludności 
polskiej przypominać, że system pruski śledzi każde 
żywsze narodowe drgnienie polskie, które każdej 
chwili gotów przemocą zdusić i stłumić.

Przetrwaliśmy to wszystko, doczekaliśmy się 
wolnej Polski, potęga pruska została w w7ojnie świa­
towej złamana, a pomnik żelaznego kanclerza usu­
nięty. Na miejscu tego pomnika wzniesiony będzie 
pomnik Najśw. Serca Jezusowego na podziękowanie 
Panu Bogu za uzyskanie naszej niepodległości 
polskiej.

Wzniesienie tego pomnika ślubowano na 1 Zje- 
idzie Katolickim w 1920 roku. Było ono też naj- 
gorętszem życzeniem religijnem i narodowem nasze­
go społeczeństw a polskiego i katolickiego. Postawie­
nie pomnika powierzono osobnemu komitetowi. 
Sprawa projektu wzniesienia pomnika została po­
myślnie załatwiona. Projekt architekta p. Micha­
łowskiego znalazł aprobatę wszysikich miarodajnych 
instancyj, a mianowicie departamentu Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, Komisji artystycznej m. Poznania^ 
oraz f Magistratu i Rady miejskiej stolicy Wielkopolski.

Załatwienie projektu — to dopiero część pracy 
i wysiłkowi Trzeba teraz przystąpić do urzeczy­
wistnienia projektu, t. j. do budowy pomnika. 
Potrzebne są na to pieniądze, które zebrać należy 
od społeczeństwa w dobrowolnych datkach i ofiarach, 
innych funduszów pieniężnych nie ma na ten cel. 
Ten obowiązek spoczywa na barkach ogółu społe­
czeństwa. Od obowiązku tego nikomu uchylać się 
nie wolno. Wszyscy winniśmy rękę do tego przy­
łożyć. Szlachetna ofiarność społeczeństwa naszego 
jest znaną. Temwięeej teraz do niej odwołać się 
należy, ponieważ chodzi o spełnienie ślubu, złożo­
nego na I Zjeździe Katolickim w 1920 roku i o pu­
bliczne świadectwo podzięki i wdzięczności Panu 
Bogu za uzyskanie naszej niepodległości państwowej.

Wprawdzie pomnik ma być wzniesiony w7 Po­
znaniu. Mimo to odwołujemy się również do 
ludności polskiej i katolickiej na Pomorzu. Przecież 
zaf czasów niewoli wspólny znosiliśmy ucisk i prze­
śladowanie, dola i niedola Pomorza była dolą i nie­
dolą Wielkopolski i odwrotnie. Radość Wielkopolski

była radością Pomorza za uzyskanie naszej samo­
dzielności państwowej. Łączą nas wspólne węzły 
polskości i katolicyzmu, i dlatego wszyscy, każdy 
w miarę warunków, sił i możności, śpieszyć 
winniśmy z dobrowolne mi datkami i ofiarami. Po­
morze polskie i katolickie napewno nie pozostanie 
poza Wielkopolską. Chodzi o to, żeby stanął jak 
najprędzej pcmnik Najśw7. Serca Jezusowego— jako 
pomnik wdzięczności społeczeństwa polskiego i ka­
tolickiego.

Wszelkie ofiary i datki dobrowolne upraszamy 
wpłacać na konto: P. K. O. 207 470, Nr. B. 6822 w7 
Banku Związku Spółek Zarobkowych, Oddział Al. 
Marcinkowskiego 26, Nr. B. 2500 w Poznańskim 
Banku Ziemian. Aleje Marcinkowskiego 13, Nr. B. 
635 100 w Banku Miasta Poznania, ul. 27 Grudnia 
19. Nr. B. 4845 w7 Banku Wzajemnej Pomocy, Stary 
Rynek 79 I, B. Adamczewski, skarbnik, Aleje 
Marcinkowskiego 13.

S tu m e tro w a  s ta tu a  C h rystu sa  w p orcie  
R io  de Ja n e iro .

Na szczycie 700 metrów wysokiego pagórka 
Corcovado zaczęto wznosić olbrzymi posag Chrystusa, 
który ma dominować nad miastem i nad portem. 
Posąg ten będzie ukończony za jakie 2 lata.

Wysoki na 40 metr., a razem z piedestałem 
wynoszący 55 mtr. posąg Chrystusa ma odegrać po­
dobną rolę, jak statua Wolności w porcie nowojor­
skim i być zdaleka już widocznym dla okrętów7. 
Będzie on znacznie większy niż posąg Chrystusa 
stojący w Andach, na pograniczu Chili i Argentyny, 
jako pcmnik tiwałego pokoju między temi dwoma 
państwami.

Sumę potrzebną na wyniesienie tego posągu, 
przekraczającą znacznie5 miljonów złotych, uzbierano 
drogą składek w7 katolickich kołach miasta Rio.

Napis pod posągiem brzmi: Christus vicit, regnat, 
imperat“. (Chrystus zwyciężył, rządzi i włada). 

---------------
JK cln ierze  aksam itne.

Kołnierze aksamitne rozgrzewa się naprzód 
piaskiem ogrzanym w woreczku, którym się aksamit 
wyciera, potem czyści się benzyną lub wodą 
z amonjakiem.

Małe plamki znikają z jasnych wełnianych tka­
nin, wytarte ciepłą wodą z boraksem.

Tłuste plamy na tapetach nakłada się magnazją.

Ł T łuste plam y.
Tłuste plamy powstałe z jakichkolwiek tłuszczów 

jadalnych znikają, jeżeli są natychmiast wytarte go­
rącą wodą. Starsze zaschnięte tłuste plamy, roz­
miękcza się naprzód terpentyną!

Ttuste plamy na delikatnych jedwabnych tka" 
ninach pokrywa się warstwą magnezji zarobione] 
z benzyną, daje jej zaschnąć, potem ściera miękką 
szczoteczką. W razie potrzeby powtórzyć.

Inny sposób: pokryć plamę warstwą magnezji, 
nałożyć kawałek bibuły i przycisnąć gorącem 
żelazkiem.

Trzeci sposób: wytrzeć plamę żółtkiem i zmyć 
ostrożnie ciepłą wodą.

Tłuste plamy wywabia się z kapeluszy męskich 
amonjakiem z wodą lub mieszaniną z 2 łyżek amon- 
jaku, tyleż spirytusu i łyżeczki soli kuchennej.

„W esołe M iasteczko“ cieszy się n iesłab n ącą  
frek w en cją  publiczności.

Wieczorem po zamknięciu pawilonów wystawo­
wych główny ruch zwiedzającej publiczności prze­
nosi sie na tereny „Wesołego Miasteczka“, które w 
świetle tysięcy różnokolorowych żarówek wygląda 
jak zaczarowany obraz z bajki. Setki przeróżnych 
imprez niepozbawionych emocji, ściągają nieprzeli­
czone tłumy, żądnych zabawy. Wieczór i północ w 
Wesołem Miasteczku tętni pełnem beztroskiem życiem.

Nowe 5-zł m onetyjsrebrne i 1-zł. niklow e.
Agencja Press donosi, że, mennica królewska 

w Brukseli wykonała dla rządu polskiego 5 miljonów 
srebrnych 5-złotówek, które będą w niedługim czasie 
dostarczone do Warszawy pod specjalnym konw ojem 
władz bezpieczeństwa. Monety te były bite na stem­
plach, dostarczonych przez mennicę państwową w 
Warszawie. Nowe monety polskie mają 33 mm. 
średnicy ważą 18 gramów7. Jedna strona przedsta­
wia orła polskiego ustawowego wzoru, strona od­
wrotna — postać kobiety, wyobrażającej zwycięstwo 
według pięknego rysunku prof. Wittiga.

Krążki na bicie nowych srebrnych 5-złotówek 
zostały nabyte w mennicy królewskiej w7 Londynie 
w ilości 15 inilj. sztuk, z tego 10 milj. dostarczono 
mennicy państwowej we Warszawie, która ogółem 
wykonać ma 23 miljony monet.

Mennica państwowa w7e Warszawie wykonane 
już znaczną część tego zamówienia. Wykonała 
transporty dostarczane są skarbowi Banku Polskiego. 
Całe zamówienie ma być wykonane do roku przy­
szłego. Niezależnie od tego bije mennica państwowa w 
Warszawie jednozłotowe monety niklowe, które za­
stąpić mają będące obecnie w obiegu jednozłotowe 
srebrne. Nowa moneta, która będzie wybita w7 ilości 
30 milj. sztuk, zawierać będzie 99 proc. najczystsze­
go niklu. Będzie ona rozmiaru 25 mm. średnicy, 
wagi 7 gramów. Nikiel ten, wrażliwy na magnes, 
jest bardzo trudny do podrabiania, gdyż fałszywe 
monety, wykonane ze stopu, zawierającego cynę lub 
cynk, są bardzo łatwe do odróżnienia.
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sam Syn Boży, który ową prawdę obwieścił nam w Najświętszym 
Sakram., tak samo czczony przez tłumy ludzi, a w obliczu Jego 
rozbrzmiewają te słowa Jego: „Co Bóg złączył, niechaj człowiek
nie rozłącza“.

Z Najśw. Sakramentu padają więc naprawdę snopy światła na 
zagadnienie rodziny chrześcijańskiej. Zbawiciel rozstrzygnął i roz­
strzyga raz na zawsze sprawę, zaciemnioną i zaciemnianą przez 
namiętności ludzkie. Znamienne jest Jego oświadczenie: „Mojżesz 
ze względu na twarde serca wasze pozwolił wam oddalić żony 
wasze; z początku jednak nie było tak“. Żydzi otoczeni byli ze 
wszystkich stron poganami, zachodziło więc nieustanne niebezpie­
czeństwo. że wpływy pogańskie wedrą się do ich umysłowości 
i stłumią ową szczytną misję przechowywania monoteizmu i wy­
łonienia ze siebie Mesjasza co do natury ludzkiej, powierzoną im 
przez Boga. Aby usunąć ich z pod tego wypływu i ochronić przed 
straszliwem nienaturalnem wyuzdaniem pogańskiem, dopuścił Bóg 
do czasu żydom na rozwody. Przyczyniało się do tego jeszcze ich 
gorące pragnienie, aby Mesjasz wyszedł z rodziny poszczególnego 
żyda; i dlatego niewieście, nie mającej dzieci, wręczano list roz­
wodowy. Ale było to przeciwne ustanowieniu i zamiarom Bożym, 
czy, jak mówi Zbawiciel: „Z początku jednak nie było tak“. I dla­
tego przywraca On pierwotny blask i pierwotną czystość małżeństwu 
i oświadcza: „Każdy, ktoby oddalił żonę swoją, a inąby pojął,
cudzołoży; ktoby zaś oddaloną przez męża poślubił, cudzołoży“.

Ale Pan Jezus nietylko nierozerwalność przywraca małżeństwu. 
Tak, jak całego człowieka podnosi z upadku i z wiekowego oczyszcza 
pyłu, aby go uświęcić i zbliżyć do ideału człowieka, który pierwszy 
wyszedł z rąk Ępżych, tak uświęca i rozjaśnia też i małżeństwo, 
owo źródło ludzkości i zbliża je do ideału pierwszego małżeństwa, 
ustanowionego przez Boga. Uświęca je i rozjaśnia tem, że lubo 
z niepokalanej rodzi się Dziewicy, jednak w obrębie małżeństwa 
przychodzi jako Dziecina na świat. Uświęca je i rozjaśnia tern, że 
uczestniczy w Kanie galilejskiej w godach małż. i na rzecz nowo­
żeńców spełnia pierwszy cud, a promienie Bożej jego natury po raz 
pierwszy objawione, padają na młode ich życie małżeńskie. Uświęca 
je i oświetla, błogosławi czule dzieci, które są najprzedniejszym 
małżeństwa owrocem. Uświęca je i rozjaśnia tern, źe zasłania 
małżeństwo nietylko przed złym czynem, ale nawet przed nie- 
godnem spojrzeniem: „Słyszeliście, że powiedziano w Starym Zakonie: 
„Nie cudzołóż“. A ja wam powiadam, że każdy, kto pożądliwie 
patrzy na niewiastę, już ją zeudzołożył w sercu swojem“.

Widzimy więc, że Jezus jest naprawdę światłem rodziny 
chrześcijańskiej, światłem, rozpraszającem wszelkie cienie, wokoło 
miej się gromadzące, światłem, jaśniejącem niezrównanym blaskiem 
w tych dniach w* kościołach naszych toruńskich.

Je z u s  je s t  m ocą  rodziny.
Ale Jezus jest i mocą rodziny..
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Rodzina, choćby najidealniej pojęta; choćby myślowo najwięce. 
oczyszczona z naleciałości ziemskich, nie ostanie się wobec gwa 
łownego naporu namiętności, jeśli nie znajdzie trwałego umocnienia 
i dlatego Zbawiciel przepoił małżeństwo łaską sakramentalną.

Wynika to ze słów Apostoła narodów w liście do Efezów; 
„Żony niechaj będą poddane mężom swoim jako Panu. Albowiem 
mąż jest głową żony, jako Chrystus jest głową Kościoła, On Zba­
wiciel ciała jego. Ale jako Kościół poddany jest Chrystusowi, tak 
też żony swoim mężom we wszystkiem.

Mężowie, miłujcie żony wasze, jako i Chrystus umiłował 
Kościół i samego Siebie wydał zań; tak i mężowie mają miłować 
żony swoje jako swoje ciało. Kto miłuje żonę swoją, samego siebie 
miłuje. Albowiem nigdy żaden ciała swego nie miał w nienawiści, 
ale je wychowywa i ogrzewa, jako i Chrystus Kościół, bo jesteśmy 
członkami ciała jego, z Ciała i Kości Jego. Dlatego opuści człowiek 
ojca i matkę swoją i złączy się z żoną swoją. 1 będą dwoje w 
jednem ciele. Sakrament to wielki, a ja mówię w Chrystusie i w 
Kościele*.

W upomnieniach tych dwa przedewszystkiem wybijają się 
porównania. Jedno, w którem małżeństwo przypodobane jest do 
związku, zachodzącego pomiędzy Jezusem a Kościołem, a drugie, w 
którem związek ten przedstawiony jest jako organizm ludzki. Jedno 
i drugie porównanie uwydatnia głęboką tajemnicę, dokonywującą 
się wr związku małżeńskim.

Jest on bowiem odblaskiem tego zjednoczenia, które spaja 
Chrystusa Pana z Kościołem. Zjednoczenie to jest dla Kościoła 
źródłem łask, źródłem świętości, opieki i pomocy. Zbawiciel łączy 
się bowiem z Kościołem tak, jak głowa łączy się z organizmem 
ludzkim. Głowa dba o organizm, żywi go i miłuje. Tak i Pan 
Jezus dba o Kościół w nadprzyrodzony sposób,, broni go przed 
burzami, które w ciągu wieków tylekroć rozpętywały się nad nim. 
a żadna siła ludzka zgnębić go nie zdołała. Świadczy to wymownie 
o tern, że Jezus udziela Kościołowi mocy wyższej, nadprzyrodzonej, 
którą nazywamy łaską. Pan Jezus żywi Kościół. Codziennie 
zbliżają się tysiące tysięcy ludzi do Stołu Pańskiego, zasilają się 
Ciałem i Krwią Przenajświętszą i czerpią z niej siłę i moc niespo­
żytą. Pan Jezus miłuje Kościół. Wszakże ukazał się św. Marji 
Małgorzacie Alacoque i odezwał się: „Oto serce, które tak bardzo
umiłowało ludzi, a tak mało przez nich jest miłowane*. — Widzimy 
więc, jak ścisłe i owocne jest owo połączenie Jezusa z Kościołem, 
jakie siły nadprzyrodzone ono zawiera i jak sił tych udziela. Otóż 
związek małżeński jest owego związku Jez. z Kość. symbolem, ale 
symbolem, nie czczym tylko, ale symbolem, pełnym siły i łaski. 
Jak Sakramenta św. posiadają znaki zewnętrzne, które uwydatniają 
działalność ich i skutki, tak owo podobieństwo związku małżeńskie­
go do związku, zachodzącego pomiędzy Chrystusem Panem a Ko­
ściołem, jest również jakby znakiem, który odzwierciedla tajemnicę 
łaski, spływającą nieustannie do dusz ludzi zaślubionych. Jak w


